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my Keszrg ogan i gaf 
Polscy kumękici na minisitón. 
| (Kor. „N. Reformy").  ; 
Wiedeń, 14 grudnia. 

(=) Sądząc z tego, co się tutaj widzi i sły- 
szy, niema wśród Polaków takich, którzyby się 
o fotele ministeryalne ubiegali. Nie znaczy to, 
żeby nie było zachodów, a nawet intryg, ale 
wychodzą one od stronnictw, a nie od tych, 
których stronnictwa na ministrów forytują. — 
O tych więc, co na stanowiska ministrów będą 
powołani, mie będzie można powiedzieć, że się 
narznucali lub za sobą intrygowali. 

Za to stronnictwa operują srodze, a najwię: 
cej „comme de raison*, narodowi demokraci. Są 
oni w tem korzystnem położeniu, że ich pierw- 
szy kandydat jest prezesem Koła. Powszechnem 
jest zdanie, że dr Głąbiński otrzyma te- 
«kę i przeciw niemu niema akeyi. Chodzi o to, 
jaką tekę ma otrzymać? Starania czynione są 
o to, żeby finanse zostały w rękach polskich, 
a jeżeliby tej teki otrzymać nie można, to żeby 
ewentualnie dostać teką ekonomicznie poważną. 
Taką jest teka ministra kolejowego. 
Słychać jednak, że Niemcy oddają Polakom te- 
kę ministra robót publicznych. Bołoby 
to osłabieniem tej pozycyi w rządzie, jaką Po- 
lacy w dawnem ministerstwie mieli. 

Demokraci narodowi chcieliby nadto obsadzić 
po swojemu i dwa inne stanowiska: ministra 
dla Galicyi i prezesa Koła polskiego. Nie ma- 
gąc tych pozycyj dla swoich zdobyć, forytują 
na nie.. konserwatystów: posła Starzyńskie- 
go na ministra, dra Kozłowskiego na pre- 
zesa Koła. 

Tem postępowaniem oburzają cały obóz de- 
mokratyczny. Wszakże konserwatystami obsa- 
dzone są wszystkie naczelne stano- 
wiska w kraju. Były szef politycznej partyi 
konserwatywnej krakowskiej, dr Bobrzyński, jest 
namiestnikiem, do tej samej partyi należy mar- 
szałek kraju hr. Badeni, prezydent Rady szkol- 

# nej p. Dembowski, prezydent krajowej dyrekcyi 
Skarbu, dr Szlachtowski, prezydent sądu wyż- 

- szego, eksc. Tchórznicki 1 t. d. Niemniej naczelne 

_ stanowiska przeróżnych iustytucyj pnblicznych 
i na pół publicznych pozostają również w ręku 
konserwatystów. Przyszłoby udusić się w tej 
atmosferze konserwatywnej, gdyby i to z tru- 
dem zdobyte stanowisko ministra galicyjskiego, 
również w te ręce przeszło. Więc na to jest 
Koło polskie demokratycznem, na to wy- 
wieszono hasło o „zdemokratyzowaniu 
kraju“, ażeby nawet to parlamentarne 
stanowisko, jakiem jest ministerstwo galicyjskie, 
dostało się także konserwatystom, i żeby świat 
demokratyczny pozbawiony był nawet kontroli 
nad tem, jak konserwatyści w krajn rządzą?! 
Jest to niemożliwem, i konserwatystom protekcya 
demokratyczno-narodowa nie pomoże w tym 
względzie. Minister dla Galicyi, który nie ma 
spraw innych, jak tylko naszego krajn, zajmuje 
stanowisko krajowe i to jedyne stanowisko 
naczelne, które demokraci zdobylł, musi być 
im pozostawione. Jest to prostem następ- 
stwem tej zmiany w politycznym ustroju kraju, 
jaka wytworzyła się wskutek reformy wybor- 
czej do parlamentn. 

Konserwatyści mają jeszcze innego kandy- 
data na to stanowisko, w osobie dr. Górskie- 
go, którego demokraci narodowi podobno akcep- 
tują na wypadek, gdyby się kandydatura Sta- 
rzylńskiego nie utrzymała. 

Dr Górski swój wybór na wiceprezesa Koła 
ma właściwie dwom głosom swoich przyjaciół 
«politycznych do zawdzięczenia. (Zob. kronikę, Prz. 
red.) Ponieweż wedle statutu jednym z wicepre- 
zesów ma być konserwatysta, więc zaszedł taki 
dziwacz.y wypadek, że kandydat, mający za 
sobą dwa głosy, zostaje wiceprezesem Koła li- 
czącego 72 czienków. 


Dwa dzieciństwa. 


(Dokończenie,) 

Posępna, szara jesień kłębiła ogromne chmu- 
ry; miasto stanęło w szarudze. 

Winia szeroko otwartemi oczyma patrzyła 
wokoło. 

— Niema słońca! — szeptała smatnie, oglą- 
dając się niespokojnie na marne dorożkarskie 
szkapiny. 

HE. Wulkan! — wołała boleśuie, chcąc z nim 
podzielić zawiedziane oczekiwanie. 

Ale Wulkana juź nie było; ktoś go na ulicy 
skradł. 

— Wulkan! Wulkan! o, Wulkan! — wołała 
zrozpaczona dziewczynka, bo ginął jej jedyny 
symbol jasnych, szczęśliwych radości. 

Ale Wulkan już nie wrócił; nie wróciłu też 
zupełnie radość Wini. 

Iwarzyczka jej szczuplała, nabrała wyraza 
skupionej myśli. Jasna dziewczynka stała się 
naraz poważną. 
| W domu panowała cisza, smutek; ojciec, za- 
fety, rzadko do domu zaglądał, matce twarz su- 
rowszą się stała; Bolkowi oczy głębiej wpadły. 

„Stanęła przed oknem: wysoko, nad dacha- 
mi domów, pędziły czarne chmury. Winia pa- 
trzyła w nie długo, ze sknpieniem w oczach; 
potem uklękła i goniąc dalej wzrokiem chmury. 
szejmęła: ; 

— Polsko! jnż cią nie opuszczę.. 
będe... 


SES YCIA. REAL RZEC CZE ECA 


Wiedzieć jeszcze należy o jednej rzeczy. Gdy 
pp. Korytowski i Kozłowski zmusili posła Czay- 
kowskiego do złożenia mandata wiceprezesa 
Koła, udali się obydwaj do dra Starzyńskiego 
i jana to miejsce ofiarowali, licząc na to, że 
on rzecz ostro przeciw ministrowi Bilińskiemu 
poprowadzi. Nazajutrz jednak zapytano się go, 
czy byłby skionny z prezydynm ustąpić i to 
miejsce eksc. Korytowskiema zostawić, gdyby 
minister Biliński upadł, ale dr Starzyński na 
to pójść nie chciał i odpowiedział, że nie kan- 
dyduje. Wtedy wysunięto kandydaturą dra Gór- 
skiego. Stawiając ją na posiedzeniu klubn, dr 
Czaykowski tem ją zalecał, że on sam uważał 
siebie za „Platzhaltera* dla ekse. Korytow- 
skiego, tak samo przypuszcza, że również dr 
Górski zrobi ewentnalnie miejsce p. Korytow- 
skiemu, 

Czyby tej okoliczności zawdzięczał dr Gór- 
ski wysnnięcie swej kandydatury na ministra 
galicyjskiego? Nie mamy nie przeciw temu, 
żeby tak doświadczony polityk, jak ekse. Ko- 
rytowski, cieszący się sympatyą także w ko- 
łach demokratycznych, wszedł do prezydyum 
Koła polskiego, ale nie może się to stać kosz- 
tem demokratów, przez zabranie im jedyncgo 
stanowiska naczelnego, jakie w rządzie krajem 
posiadają. 

Jakkolwiek konserwatyści chcieliby swoją pie- 
czeń upiec, i chociaż ludowcy występują z wła- 
snym kandydatem na ministra, drem Germa- 
nem, którego ewentualnie na prezesa Koła prze- 
znaczają, to jednak ani konserwatyści, ani lu- 
dowcy nie zwalczają dotychczaszwego ministra 
dla Galicyi dra Dulęby, na którego więc się 
zgodzą, jeżeli się ze swoimi kandytami nie utrzy- 
mają. 

Walkę przeciw eksc Dulębie prowadzą tylko 
narodowi demokraci, i to zaciętą, na swój bez- 
względny, oburzający Sposób. Ale to właśnie 
dowodzi, że utrzymanie dra Dulęby przedstawia 
się jako konieczność, jeżeli się nie chce dopu- 
ścić do ponownego rozwielmożnienia wpływu de- 
mokratyczno- narodowego, sprowadzającego 1t0z- 
strój społeczeństwa i powaśnienie powszechne. 
Dr Głąbiński, jako minister resortowy, musi mieć 
przeciwwagę, a tę może mieć tylko w drze Du- 
lębie, gdyż za nim jeszcze najwięcej i najzwar- 
ciej stoi ten obóz demokratyczny, który się do 
programn demokratyczno-narodowcgzo nie przy- 
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Niemcy 0 rokowanie czectd-polstith. 
(Tełefonem.) 
Wiedeń, 15 grudnia. 


Konferencye, jakie toczą się między przywód- 
cami czeskimi i polskimi, wywołują wi- 
doczne zaniepokojenie w prasie niemie- 
ckiej i w stronnictwach niemieckich. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie wywodzą, że 
należy się obawiać, iż z powodu konferencyj 
czesko-polskich, rokowania ugodowe czesko-nie- 
mieckie wezmą mniej korzystny obrót. 
Czesi będą bowiem mniej skłonni do ustępstw, 
a Polacy obudzą w nich nadzieję, ża także 
bez ustępstw wobec Niemców wejdą do 
większości i gabinetu. Ze strony polskiej je- 
dnak zapewniają, że konferencye czesko-polskie 
nie mają żadnego politycznego znaczenia, a 
chodziło tn tylko o porozumienie się z Czecha- 
mi w sprawie kanałów. 

Poseł dr Licht ogłasza w „N. Fr. Presse“ 
na naczelnem miejscu artykuł, w którym głów- 
nie występuje przeciw Polakom. Postępo- 
wanie Koła polskiego — pisze pos. Licht — 
wywołało w Związku niemiecko -narodowym 
wielkie niezadowolenie. Koło polskie wy- 
stąpiło z niesłychaną presyą wobec rządu, a 
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Dwina stała oparta o czarną ścianę i przez 
małe, zakratowane okienko goniła wzrokiem 
przesuwające się chmury: to tak dawno, daw- 
no temu, kiedy tym chmurom dziecięcą modli- 
twę swej ofiarności składała. 

Drgnęła: posłyszała głosy zmięszane i do jej 
celi otwierano; po chwili dozorca więzienny 
wepchnął jakąś kobietę z toboikiem w ręku, 
ciągnącą za sobą małą dziewczynkę. 

Obie uśmiechnęły się porozumiewawczo i kiw- 
nęły głowami. 

— Dobry wieczór! U!okujemy się jako z wa- 
mi? Przywieźli nas teraz wprost z rataja.. — 
mówiła młoda kobieta, biorąc się do rozwiązy= 
wania brudnej, cuchnącej pościeli, 

Dwina zbliżyła się do dziecka. 

— Cóż ta mała tu z wami robi? 

— Ooo! nie bójcie się, siedziała ze mną cały 
miesiąc w rataju, to i tu posiedzi te parą mie- 
sięcy. Mnie z nią weselej i gdzież znów ją po- 
dzieją; starsze, to po ludziach, tylko Rózia tu; 
bo jak widzicie po mnie — dodała z uśmie- 
chem — najmłodsze dopiero w drodze, pewnie 
za parę miesiący tutaj odbędą... 

Pomimo tego stanu, była to kobieta przy- 
stojna, jasna i miła; pogodny typ robotnicy. 

Rózia, nalana, blada, kołysząc się na swych 
krzywych nóżkach, gon'ła wytrząśnięte z przy- 
wiezionej pościeli karaluchy, tupiąc zapamiętale 
w około nich i w nich, o ile tylko trafiła. 

To brndne, rachityczne dziecko, o szerokich 


z tobą |gadatliwych ustach i bladych oczach z wyrazem 


przestarzałej obojętności — badziło w Dwinie 
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zarazem Z aspiracyami co do pewnych zmian 
osobistych w gabinecie, Polacy nie są już te- 
raz pewnym sojusznikiem. Dlatego Niemcy po- 
winni starać sią o porozumienie z Cze- 
chami, aby uzyskać w nich surzymierzeńców. 

Wtedy losy Austryi nie będą się rozstrzygać 
we Lwowie, a Polacy występować będą z wie- 
kszom umiarkowoniem ze swómi żądaniami, z 
umiarkowaniem, które odpowiadać będzie ich 
zmniejszonej wartości.politycznej, 
wobec teraźniejszej straktury Kola i jego nie- 
pewności. ; 

Poseł dr Licht oświadeża się za przyzna- 
niem Niemcom ministerstwa skarbu iwy- 
wodzi: l 

Zaproszenie prezydyum Koła, wystosowane do 
Czechów i Unii słowiańskiej, aby zawładnąć sy- 
tuacyą polityczną, wskaznje na intrygi, jakie 
prowadzi Koło. polskie, KAY” 

Korona powinna więc przy swej decyżyi, ja- 
ką poweźmie z okazyi rekonstrnkcyi ga- 
binetu, pamiętać, na kogo w dniach nie- 
bezpieczenstwa może liczyć i kto da- 
je monarchii habsburskiej nad Dunajem gwa- 
rancyę wiernych sojuszników, 


a$ 4 LU - A R; 
Rexonsitukeya gehiaetu, 
(Telefonem) 

Wiedeń, 15 grudnia. 
Sprawa rekonstrukcyj gabinetu pozostaje 
jsszcze za dość dalekim płanie. Z doniesień 
dzisiejszych dzienników wynika, że utworzenie 
gabinetu parlamentarnego jest dość watpli- 
wem, ponieważ nie można się spodziewać, aby 
ugoda czesko-niemiecka przyszła do skutku za 
2 tygodnie. : 

Nie wiadomo więc, jaki będzie przyszły ga- 
binet: czy prowizoryczny, aż do ukończenia ro- 
kowań czesko-niemieckich, czy definilywny, na 
pół tylko parlamentarny, czy teź całkiem urzę- 
dniczy. f E 

Ogólnie wymieniają dr Głąbińskiego ja- 
ko kandydata ma ministra kolei, a pos. U rba- 
na jako ministra skarbu. 

Obecny minister spraw wewnętrznych 
br Haerdtl ma również ustąpić i otrzymać 
stanowisko namiestnika w Gracu 


- 
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Kongres miedolurecki. 


Przed rokiem komitet młodoturecki „Ittihad“ 
ożłosił manifest, w którym uroczystoście stwier- 
dził, że partya młodoturecka, wywalczywszy kon- 
stytncyę przestała brać czynny udział w rządach 
państwowych i postanowiła zajmować sie tylko 
pracą parlamentarną i działalnością kulturalno- 
oświatową. Oświadczenie to, wywołane chęcią 
przeciwdziałania utrwalonej w Iuropia opinii, 
jakoby tajny młodoturecki komitet „Postępu i 
jedności“ był nie tylko partyą rządową, ale sa- 
mym rządem, okazało się w zupełności falszy- 
szem. Komitet młodoturecki bowiem nietylko nie 
wszedł na drogę jawności w swoich pracach, 
nietylko nie zaniechał czynnego wpływania na 
kierumek rządu centralnego, ale przeciwnie dzia- 
ła dalej i to energicznie, nie myślące nawet wy- 
puszczać z rąk steru spraw publicznych, który 
przed laty trzema z taką energią ujął. 

Świadczy o tem najlepiej ostatni, trzeci z rzę- 
du, kongres partyi młodotureckiej, który w ubie- 
głym miesiącu przez kilkanaście dni obradował 
w Salonice. Obrady t8 otoczone były najści- 
ślejszą tajemnicą. Udział w nich wzigli tylko 
delegaci partyi, tudzież kilku najwybitniejszych 
jej mężów zaufania. Przedstawiciele prasy i 0so- 
by postronne mieli dostęp na kongres bezwa- 
runkowo wzbroniony. toku obrad i treści 


wstręt, jako krzycząca krzywda, rzucona w 
cały Świat, że z takich dzieci ludzie wyrastać 
będą. 

Matka rozgospodarowała się z zadowoleniem 
na swojej legimacie, tym jedynym określonym 
miejscu stałego kąta w więzienin, rozstawiając 
rozmaite garnuszki dookoła siebie. ę 

Dwina rozkładała pożywienie, prosząc, aby 
jadły, co było. 

Jadła więc matka Wszystko, z właściwym 
jej stanowi apetytem, Swędząc jednocześnie w 
garnuszkach co miała; tylko Rózi spać się już 
chce i poziewa szeroką buzią, jest jej nawet 
zimno, bardzo zimno i tuli się odruchowo do 
matki. Matka tego wszystkiego nie spostrzega, 
poprawia tylko od czasu do czasu na niej 
rzadkie włosy i brudny kołnierzyk szydełkowej 
roboty. i 

— Może ułożymy Rózię do snu? poruszyła 
sie Dwina. 

— Q, to bardzo dobre dziecko, samo zaśnie, 
nawet już usypia; niemam z nią żadnego kło- 
potu. Dobrze, że ją mam przy sobie, bo tak 
samej nudno. 

— (QCzyście robili o to Starania? 

— Widzicie, po aresztowania mnie i męża, 
babka porozmieszczała dzieciska po krewnych — 
a mam tego sześcioro; a tą — przyprowadziła 
do mnie na widzenie. Powiadam więc babce, że 
Już nie puszczę Rózi -— bo to trzeba wam wie- 
dzieć, że Rózia jest pieszczochą babki — więc 
musiałam się targować. Poszłam do naczelnika 
1 mówię, że przecież domu nie mam, bo mnie i 
męża trzymają w więzieniu; więc to najmłodsze 
niech pozwoli, że zostanie ze mna. Krzywił się, 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych. a 1 kor. 


uchwałonych rezolucyj wydał nawo wybrany 
na kongresie komitet partyi krótki komunikat, 
trzymany w tonie bardzo górnolotnym, przepeł- 
niony pięknie brzmiącemi frazesami, ale — cał- 
kiem prawie fałszywy.. Konspiracyjność swo- 
ją posnnął knngres do tego stopnia, że nietylko 
uchwał, ale nawet nazwisk członków nowego 
zarządu nie ogłosił publicznie. Mimo to wszyst- 
ko jednak kongres był zebraniem zbyt licznem, 
aby przebieg i reznitaty jego obrad mogły przez 
czas dłuższy pozostać tajemnicą. Istotnie w kil- 
ka dni po zamknięciu kongresu zączęły przedo- 
stawać się do prasy tureckiej, a za nią i za- 
granicznej, nieoficyalne wprawdzie, ale nie mniej 
prawdziwe wiadomości o uchwałach, na kongre- 
sie powziętych. Uchwały te świadczą niezbicie, 
że partya młodoturecka po krótkim okresie ro- 
mantycznego liberalizmu rewolucyjnego, weszła 
obecnie w fazę realizmu. który cechują równo- 
cześnie szowisizm narodowo-turecki, imperyalizm 
i — klerykalizm mahometański. Z niedawnego 
jeszcze, mocno humanitarnego i liberalnego pro- 
gramu partyi, pozostały jej tylko trazesy puste 
„O braterstwie i równości wszystkich Ottoma- 
nów“. we frazesy te wyposażył też nowy ko- 
mitet młodoturecki bardzo hojnie wspomniane 
swoje oticyalne sprawozdanie z kongresu. Ale 
nie muej pozytywne uchwały na tym kongre- 
sie powzięte są jaskrawem zaprzeczeniem wsze!- 
kiego „braterstwa“ i wszelkiej „równości“ — 
Ottomanów. 

Porządek dzienny listopadowego kongresu 
salonickiego składał się z następujących punk- 
tów: 1) Wewnętrzua polityka Tareyi, 2) poli- 
tyka zagraniczna, 3) sprawa czet, t. j. mace- 
dońskich oddziałów powstańczych, 4) sprawa 
rozbrojenia ludności chrześcijańskiej, 5) bojkot 
importowanych do Tureyi towarów greckich, 
6) stosunek arcyi do państw bałkańskich, 
1) sprawa kapitułacyj, 8) kwestya „mauchadżi- 
irów“, t. j. imigrantów muhometańskich, 9) sto- 
| sunek partyi młodotnteckiej do innych partyj, 
110) ogólue kwestye narodowościowe, 11) stosu- 
nek do świata muzułmańskiego. Treść uchwał 
powziętych co do każdego z wyszczególnionych 
i punktów porządku dziennego przedstawia się 
następująco: 

W sprawie polityki wewnętrznej przyjęto re- 
|zołucyę, akceptującą dotycuczasowe postępowa- 
jnie rządu, wyrażającą jednak równocześnie ży- 
czenie, aby rząd postępował enegiczniej, nie 
|ue się wcale z niezadowoleniem, które w pe- 


' 


wnych warstwach i kołach ludności państwa 
postępowanie takie może wywołać. W polityce 
zagranicznej zalecił kongres neutralność, jako 
| paiodpowiedniejszą formę zachowania się ofi- 
cyalnego, nieoficya!nie jednak powinna Tarcya 
nawiązać ścisłe stosunki w dziedzinie przede- 
wszystkiem ekonomicznej z trójprzymierzem, 
jako jej natnralnym sprzymierzeńcem. Zbliżenie 
ito powinno być atoli dokonane tak, aby nie 
drażniło mocarstw „trójporozumienia', którego 
wyzyskanie dla państwowych celów Turcyi musi 
być także jednym z celów jej dyplomacji. 

W sprawie czet macedońskich doszedł kon- 
igres do wniosku, że są one skutkiem intryg 
państw ościennych, wyzyskujących stosunki, 
panujące w Macedonii. Powstańcy macedońscy 
są poprostu agentami państw bałkańskich. Na- 
leży zatem ruch powstańczy w Macedonii tępić 
w zarodku, nie cofając się przed żadnemi Środ- 
kani. 

Niemniej energicznie i stanowczo wypowie- 
dział się kongres także w sprawie rozbrojenia 
ludności chrześcijańskiej. Powinno ono być prze- 
prowadzone bezwzględnie i z nieugiętą konse- 
kwencyą, ponieważ uzbrojone narodowości chrze- 
ścijańskie stają się narzędziem w ręku przede- 
wszystkiem zagranicznych intrygantów. 

Ponieważ bojkot towarów greckich dowiódł, 
że jest najlepszą odpowiedzią na nieuzasadnione 
preteusye greckie, przeto kongres zaleca utrzy- 


marszczył coś tam gadał, ale ja na to nie zwa- 
załam i wzięłam do celi. 

— Ależ w ratuszu straszne powietrze i 
okropne warunki — przecież to zniszczyć mo- 
gło zdrowie dziecka i wreszcie na co ona tam 
patrzeć mogła! — przerwała gorąco Dwina — Z 
pewnością lepiejby jej było m babki! 

Matka popatrzyła na nią swojemi wesołemi, 
niebieskiemi oczyma: 

— 0! Rózia jest mądra, rozumie wszystko, 
ja się o nią nie boję.. Mizerne to jest, bo to 
tak się urodziło; życie przecie miała dobre. Mój 
jest majstrem, więc zarabiać mógł dużo. Tyle 
tylko, że, jak to do towarzyszy, schodziło się 
mnóstwo ludzi, wiele interesów, to i czasu nie 
było o dzieciach pomyśleć. Zwalała się i bibuła 
i zebrania do nas, więc tylko kłopot z temi 
dziećmi, to też babka robiła z niemi, co chciała. 
Ale, jak wiecie, w ciasnem mieszkaniu, ciągle 
się to plątało pod ręką i widziało, jak się bibu- 
ła przynosiła, jak sią od policyi kryło, jak to- 
warzysze gadali... 

Matka pogładziła główkę dziewczynki. 

— Powiedzcie tylko Rózi, że ona „papuaska*, 
to się zaraz obrazi. 

Rózia, która od paru chwil ocknęła się ze 
snu i obojętnie słachała opo matki, wy- 
krzywiła twarzyczkę grymaśnie. 

> Czemu Róziu H SR krzywisz? zapytała 
z uśmiechem Dwina. s : 

Rózia eśdeczka! — zawołało dziecko, kryjąc 
twarzyczkę w rękaw matki. i 

— No, to jak Rózia wyrośnie na dużą jak 
mama, wówczas będziemy się sprzeczać, która 
z nas ma słuszność, — a teraz czy Rózia gnia- 
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mać go i nadal, aż do czasu, kiedy Grecya nie 
zaniecha swoich dążeń antitureckich. 

W, stosunkach z państwami bałkańskimi za- 
lecił kongres poprawność i cierpliwość aż do 
chwili, kiedy Turcya rozwinie swe siły militar- 
ne, wówczas bowiem będzie mogła inaczej od- 
powiedzieć na agresywną i intryganeką politykś 
swoich sąsiadów. 

Postawienie w ostrzejszej formie kwesty) 
t. zw, „kapitułacyj* kongres w obecnym mo 
mencie nie uważa za wskazane, zalecając w 
tym względzie także cierpliwość aż do nastania 
korzystniejszzch konjnnktnr. a 

Bardzo ożywioną dyskusyę wywołała sprawa 
mahkometańskich imigrantów t. j. „muchadzi- 
rów“. Z referatu przedstawionego konzresowi 
w tej sprawie wynika, że malometanie bośniac- 
cy, którzy dotąd stanowili główny kontyngent 
imigrantów, nie bardzo nadają się do celów 
partyi, ponieważ są mało kulturalni a nadto, 
jako Serbowie z pochodzenia, nie mogą być u- 
wążani za ostoję tureckości wobec elementów 
słowiańskich w Macedomi. Dlatego kongres po- 
stanowił zamknąć muzułmanom bośniackim do- 
stęp da Macedonii i sprowadzać tam kolonistów 
mahometańskich z Bmgaryi, Rosyi a nawet z 
Azyi Mniejszej. Kolonistów tych należy osiedlać 
w strefach pogranicznych od strony Buigaryi 
i Grecyi. 

Nadzwyczaj charakterystyczną dla poglądów 
panujących w partyi młodotureckiej, jest 1ez9 
łucya, nehwalona przez kongres w sprawie sto 
sunka Młodoiurków do innych partyj. Rezclu- 
cya ta brzmi: Partya „Ittihad* (młodotureckn), 
która dala Turcyi konstytncyę, nie ukończyła 
jeszcze swej misyi, której godne spełnienie mo 
że mastapić tylko przy zgodnem współdziałaniu 
najlepszych czynników państwa i narodu, ściśle 
skupionych pod sztandarem partyi młodotare- 
ckiej. Ponieważ zaś istnienie innych partyj nie 
tylko przeszkadza temu skupieniu, ale nadto 
nie da się pogodzić z godnością partyi młodo- 
tureckiej (sic), przeto kongies wyraża przekona 
nie, że obok partyi młodoiureckiej żadne inne 
partye nie powinny być cierpiane 
Aż do chwili urzeczywistnienia reform, zawar- 
tych w programie partyi młodotureckiej, należy 
zatem dążyć 'do tego, aby inne partye nia tyl- 
ko nie mogły powstawać, ale także aby 
już istniejące przestały istnieć*.. 

Oto typowo turecki sposób pojmowania wol- 
ności, braterstwa, równości i konstytucyi. 

Dak samo stanowezo wypowiedział się kon- 
gres także w sprawie-narodowościowej. 
Rząd, zdaniem kongresu, nie powinien czynić 
żadnych ustępstw w dziedzinie narodowych 
i kulturalno-politycznych postulatów nieture- 
ckich narodowości w państwie, ponieważ ustęp- 
stwa te wzmacniają tylko odśrodkowe dążenia 
tych narodowości. IRwestyi narodowościowej w 
Turcyi wogólę być nie powinno. Jedyne dopu- 
szczalne ustępstwo na rzecz narodowości, to — 
wolność religijna. ` 

R»zolucya kongresu w sprawie stosunku Tar- 
cyi do panislamizmu zawiera bezwzględne u- 


sankcyonowanie tego kierunku. Turcya — po-` 


wiada uchwała kongresu — powinna dążyć do 
zjednoczenia wszystkich muzułmanów, gdzie się 
to tylko okazuje możliwem, ponieważ jest ona 
państwem mahometańskiem, opierającem się na 
szeriacie, t. j. na mahometańskiem prawie pań- 
stwowem. Zjednoczone zaś muzułmaństwo po- 
winno być główną ochroną Turcyi przed wro- 
giemi jej dążeniami państw chrześcijańskich. 

Dodać należy, że wszystkie te rezolucye u- 
chwalone zostały jednogłośnie, czyli, że cała 
partya młodoturecka bez jakichkolwiek wyjat- 
ków stoi na stanowisku bezwzględnego nacyona- 
lizmu i imperyalizmn tereckiego, zbliżajac się 
w ten sposób do ideałów obalonego przeć sie- 
bie — Abdnl Hamida... 


wałaby się na mnie, gdybym była „papuaską?* 

Dziecko spojrzało na matkę i ziewnęło sze- 
roko. Matka cznła się zakłopotana: 

— Lepiej Róziu, zaśpiewaj nam „Czerwone- 
go“, albo powiedz jaki wierszyk, — odezwała 
się do córki. 

Dziewczynka zaczęła wykrzywioną nóżką bu- 
jać w takt i po chwili, z uśmiechem wyprakty- 
kowanej partyjniczki rozpoczęła piszczącym gło- 
sikiem ..„do góóóry wzniecś...* 

W tym czasie na korytarzu rozległy się kro- 
ki: szła „powierka*, jak zawsze o 10-tej, przed 
nocą. Rózia nagle obróciła się ku matce i przer- 
wała Śpiew. Matka się uśmiechneła: 

— Widzicie, jak to ona zaraz wie, tak już 
chowana od najmniejszego: Podczas rewizyi, to 
przecież podłożyłam pod nią wszystką bibułę 1 
powiadam do policy: dziecko chore, nie trza 
go budzić. A ona tak tylko zamknęła oczy i 
ani drgnie. Przecie jak byłam z nią w ciąży, 
to podczas manifestacyi na ulicy, kiedy wojsko 
na nas wjechało, uciesałam przez płoty i prze- 
skakiwałam rowy. Chorowałam potem parę ty- 
godni, myślałam, że już nie z niej nie bedzie, 
a to, to się chowa... 

Na progu celi stanęła „powierka”: naczelnik 
więzienny zatrzymał się obojętnie, dozorca z la- 
tarką rozejrzał się po kątach celi i błysnął 
światłem na nowoprzybyłe: ” 

— Dwie! — liczył i wskazując na dziecko: 

— Ta trzecia! — drzwi zatrzasnął. 

Abu. 
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(Wyhór.nowego posta. — Mowa Mielżyńskiego.) . 
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NOWA REFORMA 


skały i piaski przy zupełnym braka źródeł. Tutaj | Bez przesady możua powiedzieć, że parę kroć sto 


trzebaby założyć stacye pomocnicze, co nie natra- 
fiłoby na zbyt wielkie trudności. Aeronauta, uży: 
wająe tej linii, musiałby się trzymać na znacznych 


W dniu dzisiejszym odbywa się y osręgu wysokeściach, ażeby uniknąć trąb piaskowych, któ- 
śremsko-średzkim w W. Ks. Poznańsziem Wy- | ro wznoszą się w czasie silnej burzy na 300 me- 


bór uzupełniający posła do Sejmu pruskiego, 
w miejsce byłego prezesa Kota polskiego, za- 
słożunego Heuryka Szumana, który z powo- 
du sędziwego wieku mandat ten złożył. Kan- 
dydatem polskim w tym vkręgu mianowany zo- 
stał za zgodą wszystkich stronnictw znany ad- 
wckat poznański, członek tamtejszej Rady miej. 
skiej, p. Wojciech Trąmpczyński. Jego 
wybór nie ulega żadnej wątpliwości. Jako po- 
lityk śmiały i rozważny, nadto doskonały mów- 
ca, nowy poseł stanie się zapewne bardzo wa- 
żną a dodatnią siłą w Kole polskiem. 

W parlamencie niemieckim, podczas ogólnych 
obrad nad budżetem, wygłosił dłaższą mowę po- 
seł hr. Maciej Mielżyński, zwany dawniej 
z powodu demokratycznych swoich przekonań 
„czerwonym hrabią“. Tym razem przemawiał on 
w ducha „pozytywnej pracy“ i w tonie lekko 
ugodowym. Wskazał mianowicie na przewroty 
polityczno - socjalne w innych państwach, na 
wzmagające się i w Niemczech niezadowolenie 
i wzburzenie wśród szerokich kół ludności i o- 
strzegał rząd przed grożącem mu z tej strony 
niebezpieczeństwem. Wymaga ono środków za- 
radczych, lecz opartych na roznmuej pracy so- 
cyalnej, a nie na gwałtach i prawach wyjątko- 
wych. Następnie polemizował ze stronnictwami 
łewicy, bronił stanowiska Koła polskiego w spra- 
wie reformy finansowej i tłomaczył, dlaczego 
stanęło ono po stronie większości rządowej: pra- 
gnąło mianowicie ochronić ludność polską przed 
jeszcze większemi ciężarami. Następnie zwrócił 
się przeciwko sądownictwn pruskiemu, któ- 
remu zarzucił stronniczość i niesprawiedliwość 
względem Polaków w procesach politycznych. 
Takie postępowanie — zaznaczył mowca — pod- 
kopuje zaufanie polskiej ludności do sądów pro- 
skich i może do reszty podkopać konserwa- 
tyzm tej ludności. 

Czy chcecie panowie doprowadzić do tej osta- 
teczności? — pytał mowca. — Nas przez to 
nie zniszczycie, lecz sami poniesiecie szkodę. 
A potem zwrócił się wprost do kanclerza. Przy- 
znał mu słuszność, że dąży do skupienia wszyst- 
kich „zdrowych żywiołów“, celem zabezpieczenia 
państwa przed grożącemi mu przewrotami. — 
Czy rząd znajdzie odwagę do tej zaradczej pra- 
cy powołać także Polaków? „Jeżeli — zakoń- 
czył mowca — zdecydujecie się wymierzyć nam 
sprawiedliwość i uszanujecie nasze prawa, na- 
tenczas i nas nie zabraknie przy 
wspólnej waszej pracy, oczywiście tylko 
w służbie prawa, postępu, kaltury i wolności.“ 

Dobrze, że hr. Mielżyński dodał to zastrze- 
żenie, ponieważ bez tego byłaby to oferta zbyt... 
nzodowa. O jego mowie pisze „Dziennik Po- 
znański”: 

„Mowa ta, jak nam telefonicznie donoszą, 
silne wywarła wrażenie. Słuchał jej kanelerz 
z nateżoną uwagą, a fo samo powiedzieć można 
o wszystkich partyach parlamentu. Rozsądne i 
umiarkowane zapowiedzi naszej gotowości 
do udziału w pracy pozytywnej tem 
więcej podkreślić należy, że wygłosił je w 
imieniu Koła polskiego jeden z najwybitniej- 
szych przedstawicieli narodowej demo- 
kracyi, członek rady głównej Tow. demokr. 
narodowego.“ « - 

Zatem i w Poznańskiem narodowa demokra- 
cya sprawia społeczeństwu rozmaite polityczne 
niespodzianki. Podczas, gdy główny jej tamtej- 
szy organ „Kur. Pozo.“ zwalcza ostro „ugodo- 
we zachcianki* i politykę „pozytywnej pracy“ 
konserwatystów z obozu „Dziennika Pozn.* oraz 
posła Napieralskiego — to poseł narodo- 
wo-demokratyczny w parlamencie wobec rządu, 
bez należytego na razie umotywowania, w po- 
dobny ton uderza. 

Na razie wprawdzie mowa hr. Mielżyńskiego — 
jakkolwiek „sam kanclerz słuchał jej z natężo- 
ną uwagą* — nie wywołała podobnie czułego 
wzajemnego wynurzenia ze strony rządu. Prze- 
ciwnie, jeden z dyrektorów ministeryalnych bar- 
dzo ostro odpowiedział na zarzuty polskiego 
posła pod adresem sądownictwa pruskiegu i 
oświadczył, że sędziowie pruscy są i wobec Po- 
laków — zawsze sprawiedliwi. Dziwnym spo- 
sobem zapewnienie to nie wywołało w Izbie 
ogólnej wesołości. 


a 


Kronika Geroraułyczni. 


(Stały ruch aeroplanowy przez Saharę. — Pomysł kapi- 

tana Cortiera. — Ofiary awiatyki. — Ich stosunek pzo- 

sentowy do liczby pilotów. — „Karuzele lotnicze*, — 
Przyszły zbyt aeroplanów), 


Koła wojskowe we Francyi zajmują się Żywo 
śmiełym pomysłem kapitana piechoty kolonialnej, 
Cortiera, który podał plan stałego ruchu za pomo- 
cą aeroplanów 'przez Saharę pomiędzy stacyami fran- 
cuskiemi północnej Afryki, a stacyami w kolonii 
Kongo. Chodzi o połączenie powietrzne Algieru, tu- 
dzież Timbuktu, na przestrzeni 2300 kilometrów, 
Kapitan Cortier, który powrócił właśnie z podróży 
inspekcyjnej po Saharze, podał w bardzo zajmują- 
cej rozprawie szczegóły planu swojego, 8 zarazem 
trudności, któreby powstały przy jego wykonaniu. 


trów. W pobliżu doliny Nigru wegttacya znowu się 
pojawia, pola pokryte są bujną trawą, która, co 
prawda, przy lądowania wcale nie jest pożądaną. 

Trzecia linia znajduje się jeszcze dalej na wschód, 
idąc wzdłuż łańcucha oaz i wsi, ale skały są tutaj 
znacznie wyższe i lądowanie byłoby znacznie utaud- 
nione. Mimo to w początkach tego przedsięwzięcia 
ta właśnie droga zasługuje na pierwszeństwo. 

Rząd francuski poczynić już pierwsza kroki, 
ażeby w krótkim czasie urządzić stacyę lotniczą 
w Golombo-Bechar. Ale wykonanie calego planu 
nie nastąpi tak rychło, gdyż jeszcze muszą być 
przeprowadzone dokładne ciadya nad wszystkiemi 
trzema liniami. Ale już pewną jest rzeczą, że władze 
francuskie bez straty czasu zabiorą się do tego. 
Korzyści takiej poczty powietrznej są widoczne na 
pierwszy rzut oka. Obecne połączenie Algieru z doliną 
Nigru jest bardzo uciążliwe i wymaga ogromnych 
trudów, Dla przebycia tej drogi potrzedował kapi- 
tan Cortier 109 dni. Jeżeli przypuścimy, że ma- 
szyna do latania przy pomyślnej pogodzie i dobrem 
funkcyonowaniu motoru, może dziennie przelecieć 
500 do 600 kilometrów, to w takim razie podróż 
z Algiera do Timbuktu trwałaby 4 do 5 dni. 

Z powodu wzmagających się katastrof aeronau- 
tycznych, pisma fachowe żywo zajmują się tą spra- 
wą. Od chwili, gdy amerykański porucznik Sel- 
fridge d. 17 września 1908 r. spadłszy z aero- 
planem, stracił Życie, chociaż jego towarzysz O. 
Wright wyszedł cało, podobne katastrofy coraz 
częściej sią wydarzały. I tak w r. 1908 zginął 
tylko Selfridge, w r. 1909 były „tylko“ 3 ofiary, 
ale rok bieżący rozpoczął się d. 3 stycznia śmier- 
cią Delagrange'a, poczem następował jeden wypa- 
dek po drugim. W jesieni został osiągBięty smutny 
rekord, kiedy w ciągu jednego tygodnia, od dnia 
23 do 27 października zginęło 4 aeronautów. 

W kołach francuskich i angielskich aeronautów 
rozpoczęła się polemika co do stosunku śmierteł- 
nych wypadków w awiatyce do ogólnej liczby pi- 
lotów. Znany literat francuski Corday obliczył, że 
obecnie liczba ofiar wynosi 10 proc. liczby pilo- 
tów, natomiast angielskie obliczenia obniżyły ten 
stosunek na 5 proc. Ale te obliczenia angielskie 
nie wytrzymują krytyki. I tak z liczby 24 dotych- 
czasowych ofiar awiatyki odciągają Anglicy trzy, 
dowodząc, że kapitan Ferber, zgniecicny przy lą- 
dowaniu przez motor, dalej Le Blon, który spadł 
z maszyny do morza, a wreszcie Michelin, który 
uderzył o słup i zabił się, nie są ofiarami awia- 
tyki, To dowodzenie, jak wspomnieliśmy, nie wy- 
tizymuje krytyki. Dalej Anglicy podają zbyt wy- 
soką cyfrę egzaminowanych piletów, podając n. p. 
300 pilotów egzaminowanych we Francyi, gdy 
liczba ich doszła obecnie dopiero do 220. 

Obecnie w Europie i Ameryce jest około 350 
egzaminowanych pilotów, z czego przypada na 
Francyę 220, na Niemcy. 40, Anglię 30, Austryę 
18, na Amerykę 15, na Włochy 15, drobna zaś 
reszta na inne państwa. Jeżeli na 350 egzamino- 
wanych pilotów zginęło 28, to otrzymamy 8 proc. 
nieszczęśliwych wypadków, To jest wysoki odsetek 
i jeżeli nie nastąpi rychłe ulepszenie maszyn, a 
przez to zwiększenie bezpieczeństwa, to władze 
będą musiały pomyśleć o pewnych ograniczeniach 
wobec mniej wprawnych lotników. 

Jak się zdaje, międzynarodowe loty popisowe 
z nagrodami po 100 i 200 tysięcy. franków będą 
w roku 1911 miały o wiele mnie; widzów niż do- 
tąd, gdyż publiczność vbojętnieje już na te „ka- 
ruzelowe popisy“, Ale dotąd ci właśnie piloci, któ- 
rzy poświęcili się awiatyce dla zdobycia nagród, 
są głównymi odbiorcami fabryk aeroplanów i oni 
też odwrócą się od awiatyki z chwilą, gdy nie bę- 
dzie ponętnych nagród. Poniaważ to wcześniej czy 
później musi nastąpić, więc fabrykanci aeropla- 
nów już teraz powinni myśleć o innych źródłach 
zbytu. 

Obok zarządów wojskowych fabryki mogą liczyć 
na amatorów sportu lotniczego, których liczba 
wzrasta. Ażeby jednakże rzesza amatorów szybciej 
zwiększała się, technicy muszą myśleć o większem 
bezpieczeństwie lotów awiatycznych. Tylko w ta- 
kim razie lotnictwo może rozwinąć się tak bujnie, 
jak antomobilizm. 


Kronika. 


Krakow, 15 grudnia. 


0 choinkę. „Straż polska“ pisze pod adresem 
polskich rodziców: 

Jednym z najpiękniejszych naszych prastarych 
zwyczajów jest „drzewko* (choinka). 

Wprawdzie zwyczaj ten istnieje i gdzieindziej, 
ale skądkolwiek ród swój wiedzie (uczony Brück- 
ner twierdzi np., że go Niemcy od nas przejęli), 
stał się on nawskróś naszym, narodowym, Choinka 
cieszyła nas, kiedy bylismy dziećmi, radowała na- 
szych rodziców, naszych dziadów i nasze babki w 
łatach ich dzieciństwa. Boże Narodzenie bez choin- 
ki straciioby dla dzieci połowę uroku — a nawet 
rodzice czuliby pewien brak, gdyby nie widzieli 
radosnych twarzyczek swoich maleństw, śpiewają- 
cych przy drzewku kolendy. Wszędzie jednak 
„drzewko“ nosi, a przynajmniej nosić powinno od- 


Kapitan Cortier zna dobrze drogę z Algieru do|rębny charakter. U nas wieszano w jego środku 


Timbuktu, na której leży szereg osad, dosyć gęsto 
zaludnionych, 

Aeroplan rozpoczynałby podróż od końcowej sta- 
cyi kolejowej, od miejscowości Colomb-Bechar i le- 
ciałby wzdłaż doliny Saoura, gdzie zaajdują się 
wsie, źródła i wygodne miejsca do lądowania, Tu 
możnaby urządzić stacye zapasowe, zanim aeroplan 
zdoła się dostać do Oazy średniej. Dalej dopiero, 
w drugiej połowie drogi, rozpoczyna się właściwa 
Sahara, Tutaj otwierają się dwie linia: wschodnia 
i zachodnia, z których każda ma swoje trudności. 
Linia zachodnia, o długości 1.000 1 1.100 kilome- 
trów, wiedzie przez okolice puste i piaszczyste. Są 
tutaj miejsca, gdzie piasek jest dosyć zwarty, aże- 
by maszyna mogła wylądować, ale są okolice, w 
których lądowanie byłoby połączone z niebezpieczeń- 
stwem. A 

Linia wschodnia wiedzie przez skalistą i górzy- 
stą Saharę, gdzie doliny mają strome brzegi, ale 
za to część ta jest więcej zalndniona i posiada 
więcej wody. Tędy mógłby aeroplan płynąć stosun- 
kowo bezpiecznie, ale pod warunkiem, że w okoli- 
kach skalistych wysznkanoby odpowiednie place do 
lądowania. W dalszej drodze, w odległości około 
1.560 kilometrów od Timbuktu, aeronanta ma pod 
sobą zupan% pustynię i nie może liczyć na pro- 
wiant, ani wogóle ū2 


JUŻ 


jni 


maią szopkę: stajenkę Najświętszą Panienką, Bo- 
ską dzieciną i ze św. Józeiem., U stóp choinki skła- 
dano „prezenty* gwiazdkowe: zabawki, książeczki; 
niektóre wieszano na różowych wstążeczkach, — 
A całe drzewko uginało się od pierników, orze- 
chów złoconych, jabłek, specyalnych cukierków 
choinkowych i ineych :przedmietów. Jedyną bez- 
wartościową ozdobą drzewka były girlany, plecione 
z kolorowego papieru, 38 

Dziś choinka straciła swój dawny charakter. 
Nie jest to już drzewko, obziążone przysmakami i 
kryjące w swej głębi podarunki, ale jakaś wysta- 
wa szklanych świecidełek, wagonami z Prus spro- 
wadzanych. 

Dawniej „choinka“ była spodziewaną „niespo: 
dzianką”, Rodzice przygotowywali ją w tajemnicy. 
Dzieci drżały z niecierpliwości, oczekując końca 
uczty wigilijnej, po której otwierały się drzwi do 
sałoniku i oczom „milusińskich“ ukazywała się ja- 
rząca od świateł chinka. Co to było uciechy! 
Z jaką ciekawością badano, co wisi na gałązkach. 
Dziś dzieci same biorą udział w ubierania. choin- 
ki — niespodzianka ustała, tajemnic żadnych nie- 
ma, Jest to rzeczywiście choinka niemiecka, 
a niemiecka tem więcej, że te wszystkie różnoko- 
łorowe kulki, srebrne sznury, wisiorki, anielskie 


żadną pomoc. Są tam same włosy I t d, są dziełem przemysłu niemieckiego. 


nadarzy się sposobność taniego kupna podarunków gwiazdkowych: Prosimy obejrzeć naszą wystawę, bez przymusu kupna. 
Mydełka w kartonach, perfumy franc. angielskie na wagę; grzebienie, szczotki do włosów, wąsów 
przybory do czyszczenia paznokci i inne. — Wielki 
Pań potrzebne artykuły hygieniczne wszelkich ro 


Bajecznie tanie są: 
i całe garnitury, 


tysięcy koron dajemy rocznie w ten sposób Prou- 


sakom. Drogi więc haracz opłacamy za naślado-; 


wania Niemców i odjęcie chcinze cech rodzinnych. 

Odzywamy się zatem z gorącą prośbą do rodzi- 
ców, aby oczyszczali „drzewko“ od świeżych nale- 
ciałości niemieckich, — Niech choinka na nowo 
stanie się drzewkiem rodzajnem, przynoszącem dary 
dzieciom naszym, a przestanie być szychem, pstro- 
katą grą kolorów. Niech radość dzieci łączy się 
z zadowoleniem rodziców, że nie wsparli swym 
groszem naszych najserdeczniejszych. Prosimy o 
spełńienie — obowiązku. 

Z teairu miejskiego. W sobotniem przedstawie- 
niu dramatu Mereżkowskiego: „Paweł I* rolę cara 
Pawła odtworzy p. Solski. Inne ważniejsze role 
grają pp. Krysińska (cesarzowa Marya), Morozowi- 
czówna (cesarzowa Elżbi.ta), Młedziejowska (Anna 
Gagarinowa), Słubicka, Weychert (następca trona 
Aleksander — późniejszy cesarz Aleksander I), 
Stanisławski (W. ks. Konstanty), M. Węgrzyn (hr. 
Pahlen), Jednowski, Kosiński, Siemaszko, Stęnow- 
ski, J. Węgrzyn, Sobiesław, Leszczyński, Mielnicki, 
Jarniński i w. i. 

Wystawa rzeżby odbędzie sięw bieżącym sezo- 
nie taksamo, jak ubiegłej zimy. Poprzednia, która 
po raz pierwszy zgromadziła w kilku salach dobór 
rzeźb polskich, dowiodła jasno, że koniecznem jest 
tego rodzaju zestawianie dzieł wyłącznie rzeźbiar- 
skich w salach umyślnie dla nich urządzonych. 
Towarzystwo „Rzeźba“ wzięło sobie, jak wiadomo, 
za cel, urządzać takie wystawy corocznie. Każdy 
artysta poiski ł zagraniczny może nadsyłać swe 
dzieła, Terminem ostatecznym nadesłania jest dzień 
28 stycznia 1911 roko loco gmach Tow, sztuk 
pięknych, lub — dla przesyłek zamiejscowych — 
krakowski dworzec kolejowy. Wszelkie koszta 
transportu tam i mapowróż ponosi artysta, o ile 
niema osobnej umowy z Towarzystwem sztuk pięk- 
nych. Ailres dla ko:espondencyi i zgłoszeń: Zarząd 
„Rzeźby“, gmach sztuk pięknych w Krakowie, 
plac Szczepański, Przesyłkę należy adresowaćd 
wprost do Tow. sztuk pięknych, Komisyę przyjmu- 
jącą stanowi jury Towarzystwa „Rzeźba“, a tym- 
czasowy zarząd składają: K. Laszczka, L. Puget, 
J. Szczepkowski. Wymienieni proszą najuprzejmiej 
polskie pisma o powtórzenie tego komunikatu. 

Lotsrya na „Dom pracy“ odbędzie się w nio- 
dzielę 18 b. m. w teatrze łetnim w Parku 
krakowskim (nie w Sukiennicach). Przewodai- 
cząca komitetu p. Leowa zaprasza panie, które 
zająć się mają urządzeniem stołów, aby w dzień 
ten już o g. 10 rano stawiły się w Parku kra- 
kowskim, celem poczynienia wszystkich zarządzeń. 

Walne zebranie Towarzystwa upiększania m. 
Krakowa i okolicy odbędzie się dnia 19 bm. (po- 
niedziałek) o godz. 6 po poł. w sali posiedzeń Tow. 
Technicznego, ulica Straszewskiego 1. 28, I-sze 
piętro. 

Poewiórzenie wykładu. Staraniem sekcyi odczy- 
towej krakowskiego Ogniska nauczycielskiego od- 
był się w ubiegłą, niedzielę wykład dla młodzieży 
p. t „Krasnołndki* Konopnickiej w obrazach 
świetlnych (prel. p. Konczyńska). Ponieważ obszer- 
ną sala mie mogła pomieś ié wszystkich zgłuszo- 
nych uczniów i uczenie, przeto czyniąc zadość 
życzeniom licznych: zakłaeów naukowych sokcya 
odczytowa urządza powyższy wykład powtórnie w 
sobotę dnia 17 grudnia o godz. 3 po południu w 
sali Muzeum techniczno-przemysł. (Franciszkańska 
L 4). Wstęp 10 h. 

Bezpłatne obiady. Jak wiadomo, Zgromadzenie 
zakonne Felicyanek przy ul. Felicyanek wydaje 
bezpłatne obiady dla przeszło 300 studentów. Za- 
rządza obiadami miestrudzona siostra S. Samuela, 
która, jak się dowiadujemy, znalazła się obecnie w 
trudnem położenia z powodu zupełnego braku fun- 
duszów i zmniejszenia się składek na ten tak szla- 
chetny cel. Nie można wątpić, że publiczność po- 
[rze sz'achetne zabiegi i nie poskąpi składek, tak 
potrzebnych w obecnej porze. 

Przykład godny naśladowania. Właściciel zna- 
nej elektrycznej fabryki tutek do papierosów p. 
Mikołaj Paschalski wprowadził w czyn myśl godną 
uwagi. Przed biurem swego zakładu umieścił ta- 
blicę z napisem: „Telefon nr 983 dla nżytku pu- 
blieznego za opłatą 10 halerzy na rzecz I. Koła 
T. 8. L.“ Publiczność w okolicy ulicy Krowoder- 
skiej, na. której nie ma innego telefonu, chęnie 
korzysta z tego urządzenia, które w krótkim sto- 
sunkowo czasie przysporzyło I. Kołu T. 8. L. kil- 
kanaście koron dochodu. 

Cwiczenia obrony kraj. w r. 1911. Jako ter- 
min powołania na ćwiczenia w r. 1911 dla obrony 
kraj. wyznaczono: w okręgu komendy w Krakowie 
dla pułków obrony kraj, nr 13, 15, 16, 31 i 32 
dzień 12 czerwca; w Przemyślu dla pułków nr 17, 
18, 33 1 34 dzień 16 czerwca; we Lwowie dla 
pułków nr 19, 20, 22, 35 i 36 dziań 13 czerwca. 

Nieporządki pocztowe. We wczorajszym nume- 
rze wieczornym „Nowej Reformy“ umieściliśmy 
zażalenie jednego z krakowskich obywateli, że list 
ekspresowy nadany na dworcu w Krakowie dnia 9 
bm., o g. 9 m. 35 rano, do adresata w Tenczyn- 
ku, został mu doręczony dopiero nazajatrz o g. 10 
rano. Z tego powodu otrzymujemy cd urzędu poczto- 
wego w Krzeszowicach następujące wyjaśnienie: 

„Według zapisków urzędowych w mowie będący 
list nadszedł tu pociągiem Wiedeń-Kraków 2 o g. 
9 m. 30 w nocy i nie mógł być wcześniej ode- 
sianym, bo poczta z Krzeszowic do Tenczynka do- 
piero o 7 rano cd hodzi. W tym wypadku ponosi 
winę urząd pocztowy „Kraków 2“, gdyż mógł wy- 
słać ten list pociągiem Kraków-Wiedeń 202, który 
do Krzeszowic przychodzi o 1030 ranc, lub po- 
ciągiem Kraków-\\iedoń o g. 2'45, a nareszcie o 
g. 4 po poł. od Trzebiui z błyskawicznego pociągu. 
Tym razem to się nie stao — i całą winę ponosi 
Kraków, a nie Krzeszowice“. 

To wyjaśnienie ze strony urzędu pocztowego w 
Krzeszowicach bądź co bądź jost pożądane. 

Włamania. Onegjaj wieczorem włamali się nie- 
znani sprawcy do mieszkania p. J. R. w Rynku 
głównym ]. 17 i rozbiwszy kafry, szuflady w dwóch 
stołach, szafę, komodę i biuro, skradli 100 koron, 
dwa pugilaresy, brzytwę w oprawie z kości sło- 
niowej, różaniec z perłowej masy ze srebrnym krzy- 
żykiem i srebrnym łańcuszkiem, wreszcie meda! 
bronzowy z wystawy lekarskiej, 

Wczoraj w nocy do mteszkania p. Adama Ka- 
czorowskiego przy ul. łobzowskiej l. 31 włamali 
się nieznani złodzieje i skradli przedmioty war- 
tości 40 kor. 

Wczorajsze, nocy włamali się także złodzieje do 
magazynu p. Ozyasza Raaba przy ul. Koletek 1. 7 
i splądrowawszy sklep, zabrali mu towaru na kil- 
kadziesiąt koron. ; 

Aresztowania, Wczoraj aresztowano całą masę 
rozmaitego „fachu“ złodziei. Jarek Tadeusz, 34-letni, 
z Medyki, ścigany listem gończym za liczne kra- 
dzieże, został wczoraj przytrzymany i osadzony pod 
telegrafom. Franciszek Węclewicz, 20-letni, chcial 


wybór artykułów toaletowych. — Dla 
dzajów dyskretnie qizez ekspedycyę kobiecą, ~- 


skraść pieniądze z torebki pani Laurowej, podczas 
pogrzebu przy ulicy Basztowej, ale zawczasu Spo- 
strzeżono go i oddano władzom bezpieczeństwa. — 
Dwóch innych „kolegów*, którzy towarzyszyli ma, 
zbiegło. Jan Mroczek 12-letni i Władysław Mądrala 
7-letni, dobrali się do gablotki p. Wolfa Szmajdle- 
ra i skradli kilka krawatek; przytrzymano ich. — 
Wreszcie aresztowano Andrzeja Rajczaka 27-let- 
niego robotnika z Batowice, który wózek skradziony 
na szkodę kupca Barberowskiego, chciał spieniężyć 
za bezcen. Odstawiono go do aresztów policyjnzch. 


Z krain. 


Maryańskle Góry (ua Morawach), 11 grudnia. 
Odbył się tu dzisiaj wiec w sprawie spisu lud- 
ności polskiej w Maryańskich Górach. Na 
wiece przybyło z górą 350 osób, co za względu na 
stosunki lokalne z uznaniem podnieść należy. Po 
wyborze prezydyum, do którego weszli: p. Sukien- 
nik Andrzej, jako przewodniczący; p. Hypta Fran- 
ciszek, jako zastępca i p. Węgrzynek Piotr, jako 
sekretarz, referował p. dr W. Seidl, który w 
swej długiej i ze swadą wypowiedzianej mowie 
przedstawił zgromadzonym cel i znaczenie spisu 
ludności ze stanowiska ogólno-państwowego, naro- 
dowego, pariyjnego i lokalnego, szeroko omówił 
skutki ostatniego spisu ludności w tych gminach, 
w których całe masy nieuświadomionych robotni- 
ków polskich przerabiano na Niemców lub- Cze- 
chów, podawał środki prawne ku ebronie przed 
zachłannością wrogów polskości, wzywał i zachęcał 
obecnych do pracy w tym kierunku, „aby ani je- 
dna dusza polska nie przepadła*, 

Mowę tę zgromadzeni nagrodzili burzą okla- 
sków. 

W dyskusyi, w której przemawiali: p, Malik, 
Hypta Fr. i inni, wybiła się na pierwszy plan 
obawa, Że komisarze spisoyi za mało będą bez- 
stronni i że starym zwyczajem, przy pomocy roz- 
maitych sztuczek, będą „chrzeili* Polaków na 
Niemców lub Czechów. Celem zapobieżenia ewen- 
tualnym nadużyciom, uchwalono tedy na wniosek 
p. dra Seidla rezolncyę, żądającą, aby starostwo w 
Morawskiej Ostrawie przy spisie ludności dla po- 
mocy komisarzy spisowych ustanowiło polskich mę- 
żów zaufania, Okrzykiem: „Niech żyje polski lud!* 
zakończono wiec. 

Biała, 12 grudnia. (Wieczorek ku czci Maryi 
Konopnickiej). Staraniem Koło T. S$. L. im. króla 
Władysława Jagiełły w Białej urządzono w nie- 
dzielę dnia 11 b. m. wieczorek wokalno-muzykalny 
w celu nezczenia pamięci zwarłej poetki. Wieczo- 
rek odbył się w wielkiej sali koncertowej hotelu 
pod „Czarnym Orłem* przy licznym współudziale. 
miejscowej i okolicznej publiczności. — P. Ignacy 
Stoin rozpoczął wieczorek pięknem przemówieniem w 
którem kreślił z pletyzmem sympatyczną postać 
poetki, Długotrwałe oklaski wynagrodziły mówcy 
piękną, literacką prelekcyę. W śpiowie solowym 
produkowała się z powodzeniem zasłażonem p. K. 
z Krakowa. Jako pierwszy punkt swego interesu- 
jącego programu odśpiewała: „Zasmuconej*, Karło- 
wieze; „Obawę*, Wszelaczyńskiego i „Śtachać, | 
Noskowskiego do słów M. Konopniehiej, Następnie 
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Nowy Sącz, 14 grudnia. (Z sali sądowej. — 
Z Czytelni kobiet). W sprawie katastrofy budowla* 
nej o przestępstwo z $ 335 oskarżono oprócz wła« 
ściciela budowanej kamienicy Steifa, takża dwóch 
przedsiębiorców i miejskiego budowniczugo p. R. 
Przewodniczy radca Pawłowski, jako wotanci za- 
siadają radcy Przychocki, Rychlik i sekretarz Ka- 
walec. Oskarża prokurator Geisler. Bronią: dr Ro- 
senblatt, dr Chodacki, dr Sichrawa, dr Sterkowicz, 
Jak było do przewidzenia, rozprawa obudziła wiel- 
kie zainteresowanio. To też dziwić się należy, dla- 
czego wybrano na rozprawę tak ma’ą salkę na dru- 
giem piętrze. Tago rodzaju proces mózł się odbyć 
w głównej sali rozpraw. Do rozprawy powołano 
przeszło 20 świadków. 

Czytelnia kobiet odbyła dziś doroczne walne 
zgromadzenie. Z zestawionego sprawozdania widzi- 
my nadzwyczajny rozwój Czytelni. Ma ona własny 
lokal o kilku ubikacyach, z wielkim sukcesem pro- 
wadzi dział przemysłu domowego, składający się 
z krawiectwa, pończosznictwa, szycia bielizny i gu- 
zikarstwa. W dziale tym pracuje i kształci się 7 
uczenie i 8 pracownie pod nadzorum dwóch kiero- 
wniczek fachowo uzdolnionych, Dia tych pracownie 
igłą urządza się także systematyczne kursa nau: 
kowe. Czytelnia pań skupiła około 200 osób; po: 
siada dla swych członków dziewięć dzienników, 
bibliotekę liczącą około 800 dzieł; co dwa tygo: 
dnie urządza zebrania towarzyskie, połączone z od- 
czytami i zabawą; urządzała obchody narodowe 
i brała gremialny udział w obchodzie Grun waldz- 
kim. Na wszystkie strony działa z energią ku sku- 
pieniu pań na gruncie polskości, łączy je serdeczną 
przyjaźnią. Kasa wykazuje w dochodach 2907'15, 
w rozchoduch 2457:9 K. 

W skład zarządu wchodzą: jako przewocnicząca 
p. Helena Dudzińska, zastępczyni rejentowa Stani- 
sława Marynowska, sekretarki: Miernicka Marya i 
Kościelecka Marya: skarbniczki: Silbarmanowa Hes 
lena, Misiewiczówna Heleua; gospodynie: Fiisowa, 
Fiedlerowa, Wisłowska, Silbermanowa Gizela; bi- 
bliotekarki: Obrzutówna i Datczyńska  Ilelena; 
dziennikarki: Zarucka i Jasińska M,;, komisya kon- 
trol; Lóschówna, Ankisonowa. 


Ze Swiata. 


Ciekawy wybór wicaprezydenta Koła palskie- 


go. Jeden z naszych korespondentów qisze nam 
z Wiednia: 
Prezydyum Koła polskiego było w sobotę 


3 k m. u ministra Bilińskiego na konferencji w 
sprawie kanałów i związało się tajemnicą co do 
szczegółów rozmowy. Po tej konferencyi przyszedł 
wiceprezes Koła, Czaykowski na śniadanie do 
hotelu Bristol, gdzie zastał pp. Korytowskiego i 
Kozłowskiego. Ci zaczęli go wypytywać, jaki był 
rezuitat konferencyi. A gdy wiceprezes Czaykow- 
ski zasłaniał się tajemnicą, zaczęli mu przedsta- 
wiać, że tajemnica nie może wiązać go wobec 
stronnictwa, którego jest reprezentantem w prozy- 
dyum Koła, Czaykowski jednak nie chciał podzie- 
lié się szczegółami konferencyi ze swoimi przyja: 
ciółmi politycznymi, a gdy ci dalej zasypywali go 
pytaniami, oświadczył, że składa godność wicepre 


usłyszeliśmy piękne: „Cicha śmierci“, Gaila. Pani | zesa Koła. 


Marya Fedorowiczowa odśpiewała z dr. Kupczyń 
skim piękny duet z „Halki“. Również piękny i inte- 
resujący punkt programu stanowił zespół fortepiania 
z harmonium, którego wykonanie przypadło w nu- 
dziale p. Pawlikowej i dr. Traskclaskiemu. Prof. 
Matuszewski wygłosił jeden z utworów Konopnie- 
kiej. Czysty dochód w kwocie kilkudziesięciu koron 
przeznaczono na szkołę im. Maryi Konopnickiej w 
Morawskiej Ostrawie, 

Pożar. Piszą nam z Kobierzyna: Dnia 13 
b, m, około godziny 6 wieczór wszczął się na da- 
chu jednego z domów pożar, — Przybywającym na 
miejsce wypadku przedstawił się wstrząsający wi- 
dok. Około płonącego domu uwijał się p. Jaworski 
urzędnik biura tochnicznego budowy szpitala dla 
obłąkanych, wraz z żoną i garstką chętnych, pra- 
wie wyłącznie inżynierów przy budowie zajętych, 
unosząc co się dało i wzywając napróżno pomocy 
od coraz liczniejszego tłumu tutejszych włościan. 

Ponieważ w miejscu nie ma żadnej możliwie 
zorgauizowanej straży pożarnej, jedynie dzięki 
wprost nadładzkim wysiłkom wspomnianej wyżej 
garstki inżynierów i straży ochotniczej ze Skotnik 
udało się ogień zlokalizować. Nie poruszałbym tej 
kwestyi gdyby nie kilka znamiennych rysów ta- 
tejszej gospodarki, które w tym wypadku szczegól- 
nie jaskrawo występują na jaw. Przedewszystkiem 
zupełne ignorowanie przepisów bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Jak stwierdzono, ogień powstał z powo- 
du zajęcia się znacznej ilości siana złożonego do- 
koła komina na strychu. Tak jest tu prawie wszę- 
dzie, gdyż nikt nie pilnuje ażeby było inaczej, Je- 
dymy powołany do przestrzegania przepisów czyn- 
nik t. j. żandarmerya w Skotnikauch składa się aż 
z.. jednego żandarma, do którego należy tak wielki 
rejon, żo pomimo najlepszych chęci nie może zada 
niu podołać. 

Oświęcim, 12 grudnia, W niedzielę odbył się 
tutaj, staranism zjednoczonych towarzystw polskich, 
uroczysty wieczór ku uczcezeniu rocznicy powstania 
listopadowego. Szlachetna usiłowania i zapasy 
z przemożnym wrogiem o zdobycie niepodległości 
skreślił w słowie wstępnem ks. Łabędź, poczem 
nastąpiła deklamacya, wygłoszona z przejęciem 
przez p. Karnesińską i pieśni, osnute na motywach 
narodowych, które pięknie interpretowane przez 
miejscowy chór męski, bardzo podniosły wytworzy- 
ły nastrój, Miłą niespodzianką dla słuchaczy była 
bardzo piękną gra na fortepianie pny Wolf, usze- 
nicy prof, Larewicza. Utwory w interpretacyi sym- 
patycznej koncertantki mogły zadowolnić wszelkie 
wymagania i Lyły prawdziwą b.esiadą artystyczną 
dla publiczności. Niemniej odegrany przez Kółko 
amatorskie dramat Urbańskiego „Na poddaszu“ wy- 
wołał podniosłe wrażenie, a gra amatorów zdoby a 
rzetejne wyrazy uznania publiczności, która żywo 
vklaskiwała zasłużoną pracą członków kympatycz- 
nego Kółka amatorskiego. Pabliczności, zebrało się 
bardzo wiele i dochód, jak na nasze stoaunki wca- 
le znaczny, zasili fundusze na budowę sokolni, w 
Oświęcimiu. Po wiec.orka odbyło się zebranie to- 
warzyskie w dalszych salach hotelu „Herza*, gdzie 
urządzono serdeczną owacyę zasłużonemu prezesowi 
Sokoła dr Ślusarczykowi. 

Tarnów, 14 grudnia. (Bal na park Jordana), 
staraniem komitetu, na którego czele stanął kie- 
rownik starostwa radca Reiner, odbędzie się w sa- 
lach kasyna 7 stycznia bal na tarnowski park „Jor- 
lana“. Bal zapowiada się świetnie i budzi w mie- 
ście znaczna zuinteresowanie, zwłaszczne że komi- 
et dokłada wszelkich starań, aby zabawę uświet- 
nić przez gustowne ozdobienie sal, dostarczenie o- 
ewoczej młodzieży itd, Komitet przygotowuje wiele 
„iespodzianek kotylionowych i bardzo ładne karnety 
dla pań. Bal na park „Jordana* będzie należał do 
aajświetniejszych zabaw tego sezonu, 


Ki 


Clem wybrania nowego wiceprezesg, zebrał się 
klub konserwatywny. Z 8 członków klubu (bar. 
Moysa był nieobecny, a minister Biliński na po- 
siedzeniach nie bywał) przybyło sześciu. Na wice- 
prezesa postawił poseł Czaykowski kandydaturę 
dr Górskiego, a p. Biesiadecki kandydaturę dr 
Starzyńskiego. Przy głosowaniu otrzymał dr 
Górski 3 głosy, mówię trzy głosy, a mianowi- 
cie głosowali na niego pp. Korytowski, Czaykow- 
ski i Starzyński, Za ŚStarzyńskim dali głos pp. 
Bies'adecki i Lubomirski. Dr Górski dał głos na 
Korytowskiego. Potem głosowaniu wyszedł dr Sta- 
rzyński, a p. Biesiadecki wniósł o ponowne głoso 
wanie. Eksc. Korytowski wystąpił z twierdzeniem, 
że w tak małym klubie nie może istnieć zasada 
absolutnej większości, lecz obowiązuje tylko wzglę: 
dna większość głosów i zamiast za kan lydatami, 
zarządził głosowanie nad tą zasadą, za którą 
oświadczyli się pp. Korytowski, Czaykowski i... 
Górski, a przeciw pp. Lubomirski i Biesiadecki, 
W rezultacie więc został p. Górski wiceprezesem 
dwoma głosami i trzecim swoim. 

To tylko dowód, że nowy statut Koła polskiego, 
zostawiający grupom politycznym prawo miano= 
wania człontówy prezydyum, wymaga korektury. 

(b) Koncerta wiedeńskie. Z Wiednia piszą: 
Onegdaj z bardzo wielkim sukcesem grał ta do. 
skonały pianista rodak nasz Jerzy Lalewicz 
P. Lalewicz wykonał między innemi utworami go: 
natę Karola Szymanowskiego, 8 prasa wiedeńska 
chwali szczerze i dzieło polskiego muzyka i zna 
komitego wykonawcę. W jednym z koncertów sym: 
fonicznych wystąpiła, jako wirtuozka Lwowianką 
dziesięcioletnia Ilonka Kurzówna, córka profenera 
fortepianu w konserwatorynm we Lwowie. „Cafu. 
wne dziesko* zachwyciło publiczność biegłem j tm 
teligentnem wykonaniem trudnych kompozycyj f.z- 
tepianowych, 

Zima w Wiedniu. Piszą nam 14 b. m. Po dwu- 
tygodniowej, dokuczliwoj słocie, która się dobrze 
dała we znaki Wiedeńczykom, przyszedł teraz okres 
zupełnie wiosenny. Termometr wskazuje od 13 
do 16 stopni ciepła, w południe pogoda śliczna i 
słoneczna, choć ranki mgliste. — Na mieście ruch 
bardzo znaczny, dzięki eadownej pogodzie i dniom 
przedświątecznym. „Korso” na Kartnerstrasse, Gra 
benie i Ringach zupełnie wiosenne. Na piękny oza» 
narzekają bardzo wielbiciele sportów zimowych, gdý® 
ani dobrej ślizgawki niema, ani Śniegu w okolicaś, 
Wiednia i f 

(b) Zmiany w operze nadwornej. Z Wiednia 
doncszą: W bliskim już czasie dyrokcyę wiedeń » 
skiej opery nadwornej po Foliksie Weingartnerze 
obejmie Jan Gregor, dotychczasowy kierownik 
Opery komieznej w Berlinie, Ponieważ słynny Ni- 
kisch odmówił przyjęcia posady pierwszego łyry= 
genta opery nadwornej, nowy dyrektor prowadzi 
pertraktacye z Weingartnerem o objęcie tych fun- 
kcyj. Gregor zajmuje się również już dziś bardzo 
gorliwie odświeżeniem personalu opery, sprowadza 
do Wiednia kilka wybitnych Śpiewaczek i śpiewa: 
ków, w ich rzędzie znakomitą sopranistkę Maryę 
Labię, 

Zjazd dentystów. W Graca w dniach 9, 10 
i 11 b. m. odbył się zjazd lekarzy dentystów z ca- 
łej monarchii. ość uczestników przy ud.iale re- 
prezentantów innych krajów przekracała liczbą 300. 
Obradom zjazdu przewodniczyli między innymi proj. 
Scheff z Wiednia, Arkóvy z Pesztu, Łepkowstj 
z Krakowa. Łącznie ze zjazdem odbyła się za int 
cyatywą prof. Łepkowskiego druga ankieta prote- 
serów i docentów dentystyki, mająca na celu wy 
jednanie u rząda odpowiadających czasowi insty- 
tutów i uposażenia ich w Sposób, jali od dawna 
istnieje za granicą. Z Krakowa przybył na zjaai 
dr Tadeusz Merunowicz. 


apt. „Sanitas Daga 18, 
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tejszych kawiarń i zabawia się grą w taniego kla- 
Ponieważ aktorzy mieli mnóstwo „kibi- 
ców“, więc nałożyli na każdego z nich podatek po 
„kibicowania* podczas gry. 
Gadatliwy kibie płacił prócz tego grzywnę w kwo- 


*bryasza. 
10 halerzy za prawo 
cie 10 halerzy. Z tego źródła zebrali aktorzy oko- 


ło 400 koron, które przeznaczyli na gwiazdkę dla 
nbogich dzieci. 


Skrzypce Kubelika, Jak donoszą z Londynu, 


Jan Kubelik, słynny skrzypek czeski, nabył tam 


;za cenę 145.000 koron skrzypce Stradivaringa, zna- 


ne pod nazwą „Emperor? a przewyższające po- 
dobno pod względem tonu znane w świecie skrzypce 
„Alesyasz*. Nabyte przez Kubelika skrzypce leżały 
nietykane przez 100 lat w pewnym zbiorze, Pier- 
wotnie żądano za nle 200.000 koron. 
Odszkodowanie na tle wyborów. Sąd w Lon- 
dynie przyznał unioniście Simmonsowi, który pod- 
czas styczoiowych wyborów do parlamentu przepadł 
w okręgu wyborczym St. Georges w The East, 
5000 fnntów (100.000 koron) tytułem odszkodo- 
„wania ze strony dziennika 


stwo z tego powodu, Że w jednym z artykułów 


zarzucono mu, iż jako członek Rady stanu pozba- 


wił pracy 3000 robotników i trzy razy głosował 
przeciwko dawaniu objadów biednej dziatwie. Sąd 
zawyrokował, że Simmons przepadł przy wyborach 


skutkiem tych zarzutów i przyznał mu odszkodo- 


wanie. 

Równie w Londynie przyznał sąd córce lorda 
iKnolly 10.000 koron odszkodowania ze strony pi- 
Sma 
Knolly uciekła z oficerem. 


zmarli: 


W Warszawie zmarła w dniu 13 bm. Jadwiga 


t książąt Druckich-Lubeckich generałowa Bycho- 
wiec, córka księcia Ksawerego, ministra skarbu 
Królestwa Polskiego i Maryi z hr, 
ampo, przeżywszy lat 74. -- ' 

Ewelina Dobrowolska, emer. adjuntka poczt 
1 telegrafów głównej poczty w Krakowie, zmarła 
w Rychwałdzie koło Żywca. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę w Rychwałdzie, 


Dar grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my* nadesłał komitet obchodu grunwaldzkiego w 
Dobczycach 57 kor. 40 hal. 

Na pomnik Kościuszki w Krakowie nadesłał 
do administracyi „N. Reformy* komitet obchodu 
grunwaldzkiego w Dobczycach 57 koron 40 ha- 
lerzy. 


` Instytut techniki asekuracyjnej ogniowej w Hannowerze 

ukończyli z pomyślnym wynikiem trzej urzędnicy kra- 
kowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń pp. Cicimirski Grze- 
gorz z Krakowa, Lewicki Maryan z Czerniowiec i So- 
kulski Justyn ze Stanisławowa. 


"Z kaleniarza, We czwartek 15 grudnia: Wiktora m, 
i Waleryana b.; w piątek 16 grudnia: Euzebiusza i Al- 
biny; w sobotę 1% grudnia: &azarza, Floryana m. i 
Olimpii, 

M schód słońca dnia 16 grudnia o godzinie 7 m, 85, 
zachód o godzinie 3 min, 37; długość dnia godzin 8 
min. 02, 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 14 grudnia 
termometr doszedł od <> 8:4 do 80 C.; — barometr 
wahał się, * 

imi 15 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
741:8 mm., termometru $ 2'6 O,; cisza, 

Repertoar teatru mlejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 

We czwartek: „Złoty wiek rycerstwa”, 
~ W piątek teatr zamknięty. 

W sobote: „Uar Pawei“ D. Mereżkowskiego, 

W niedzielę po południu: „Kopciuszek“; wieczór i w 
poniedziałek, wtorek, środę, czwartek, piątek; „Car Pa- 
wel“, 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16. 

We czwartek: Prof. Ludomir Sawicki: Q powodziach 
2) Powodzie tegoroczne we Francyi i u nas. (II wykład.) 

W piątek: P, Wilhelm Feldman: Literatura polska 
w XIX wieku. Z cyklu: Wiek XIX, (VI wykład.) 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I szkoły realnej o godz, 6 w.) 
We czwartek: Prof, uniw. dr Wacław Tokarz: Żałnie- 
rze Kościuszkowscy. (3 wykłady.) 
W piątek: Prof. uniw. dr Wacław Tokarz: Żołnierze 
Kościuszkowscy. (II wykład.) 


B.Gakbryeliska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższy ch. 


LJ c 
Dział ekonomiczny. 
* Z lzby handlowej w Krakowie. Sprawozda- 

nie z onegdajszego posiedzenia Izby uzupełniamy 
następującą informacyą: Radca Wachtel w spra- 
wozdaniu delegackiem z państwowej Rady krajo- 
wej podniósł, iż Rada uchwaliła na wniosek 
delegatów Izby domagać się wprowadzenia wagonu 
III klasy przy pociągach pospiesznych nr 5 i 6 
między Lwowem a Krakowem (odjazd z Krakowa 
2:53 po południa, przyjazd do Krakowa 2:22); za- 
prowadzenie wagonu sypialnexo przy po'iągach nr 
18i19 (odjazd z Krakowa 10:30 wieczór, przyjazd 
do Krakowa 8'45 rano). 

* Kurs koszykzrski dla kobiet. W krajowej 
centralnej szkola koszykarskiej we Lwowie (ulica 
Piaskowa 25) rozpocznie się w dnłu 2 stycznia 
1911 siedmi miesięczny kurs koszykarstwa galan- 
teryjnego dla kobiet, Udział w nauce będzie mogło 
wziąć 8—10 uczestniczek, Wymagane są: wiek 
conajmniej 18 lat skończonych, wykształcenie co- 
najmniej b-klasowej szkoły ludowej, znajomość do- 
bra rysunków elementarnych odręcznych i ga0me- 
trycznych i wogóle waronki dobrego wychowania, 
Kandydatki, zgłaszające się z prowincyi, a nie ma- 
jace środków na utrzymanie, mogą liczyć na skrom- 
ne zasiłki stypendyjne. Zgłoszenia ustne lub pi- 
semne przyjmuje Zarząd szkoły najdalej do 20 
grudnia b. r. 

ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 18 grudnia. 

Płacono za 100 kiłogr.: Pszenica biała —*— do —'— 
czerwona i żółta (waga gatunkowa 75/78) od 20:40 do 
31-—, węgierska —*— do —*—; Żyto krajowe (waga 
gatunkowa 68/74) 1470 do 16:20, węgierskie —*— do 
——, jęczmień browarny od 16:59 do 17:50, jęczmień 
na krupy od 10'— do 16—, jęczmień na paszę łu 80 
do 14:50, owies do siewu (z opłatą akcyzową od —'— 
do ——; owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16— 
do 17 —; pro1o —'*=- do —*—; kukarydza od 13:20 do 
16:80; tatarka 1440 do 16—; groch 21:50 do 27*—; 
fasola od 25*— do 41'—; soczewica od 26:— do 80*—; 
Wyka —=*— do —'—: siano zwyczajne 68— do 8'—-; 


, 


koniczyna pastowna 8'49 do 8'80; słoma 6:20 do 6-40; 


czepak zimowy 26:50 do 28:50, kminek krajowy 54— 
do 62*—, kminek holenderski 72'— do 78—; koniczyna 


Największy wybór zab 


„Daily Chronicle“, 
‘Dziennikowi temu wytoczył Simmons proces o oszu- 


„John Ball", które doniosło, jakoby panna 


Scipionów del 


——, osparsetta —*— do —*—; ziamniaki 3:80 do 
420; jaja zu kopę 520 do 580; masło za 1 kilogram 


wita na 75° Pralesa —=*— do —'—, * 


„ Broniza lwowska. | 


"Lwów, 15 grudnia. 


Wysłępy Aleks. Bandrowskiego w operze 
lwowskiej cieszą się zasłużonem powodzeniem, za- 
równo ze względu na niepospolity talent wyko- 
nawczy znakomitego śpiewaka, jak i na repertoar 
wagnerowski, który dyrekcya mogła podjąć jedynie 
i wyłącznie dzięki gościnie p. Bandrowskiego, 
W sobotę dawano „Wałkiryę* z p. Bandrowskim 
w partyi Zygmunta. Podkreślając niezwykły sukces 
artysty w tej partyi, pisze recenzent lwowskiego 
„Przeglądu“: „P. Bandrowski jest tak wielkim 
artystą 1 tworzy postacie tak przedziwnej piękności 
i poezyi, że gdyby nie był Polakiem, ale Niemcem, 
Francuzem, Włochem, Anglikiem, toby odbywano 
pielgrzymkę do tego miasta, w któremby śpiewał. 
Jak długa bowiem i szeroka Europa, niema jednego 
artysty Wagnerowsklego, któryby mógł z nim iść 
w paragon. Najbardziej zbliżał się jeszcze do niego 
z tenorów wielki Winkelman, a z barytonów słynny 
Demuth, ale i Winkelman i Demuth zbliżali sią 
tylko do niego, lecz na jego wyżynie nie stali. 
A kiedy przed kilku laty 70-letni staruszek Win- 
kelman wystąpił w Wiedniu w [Lohengrinie, to 
cały świat muzykalny Wiednia pospieszył na to 
przedstawienie. Tymczasom my mamy o wiele 
większego Śpiewaka, rozporządzającego, głosem o 
wiele potężniejszym i będącego w pełni sił i zdro- 
wia, a traktujemy te jego występy nie jako wy- 
jątkowe święto muzyczne, lecz jako zwykłe przed- 
stawienie operowe. Dlaczego tak się dzieja? Oto 
dlatego, że zamało jesteśmy muzykalni, żeby ocenić 
artyzm Bandrowskiego*, 

Tajemnicza sprawa. Onegdaj donosiliśmy, Że 
policya lwowska wstrzymała pogrzeb nagle zmarłe- 
go ekzekntora sądowego Jana Kopaczyńskiego i 
zarządziła sekcyę zwłok, ponieważ powstało podej- 
rzenie, że Kopaczyński został został otraty. Tym- 
czasem sekcya zwłok wykazała, że Kopaczyński 
umarł na delirium tremens. Ponieważ na kilka dni 
przed śmiercią Kopaczyńskiego odbyła się rozpra- 
wa sądowa o awanturę, wywołaną w jednym szyn- 
ku przy sposobności urzędowania Koraczyńskiego 
i na podstawie zeznań Kopaczyńskiego zapadł wy- 
rok skazujący oskarżonych przez niego na dłuższe 
kary więzienia, będzie musiała być ta sprawa praw- 
dopodobnie wznowioną. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
W piątek: „Wesoły chłop“, 
W sobotę po południu: „Otello*; wieczór: 


„ Wesoły 
chłop“. 


PEE E B Ta o, 


Wiadomości artystyczne, nanawe 1 taari. 


W sprawie życiorysu Ś. p. Kazimierza Pro- 
myka: Otrzymujemy następujące pismo: 

Gromadząc materyały do obrazu życia i działal: 
ności śp. Kazimierza Promyka (Konrada 
Prószyńskiogo), npraszamy wszystkich tych, 
którzy zachowali w pamięci charakterystyczne 
szczegóły zę swych stosunków z tą świetlaną po- 
stącią, czy to literackich, czy prywatnych, o łaska” 
we nadsyłanie pod podanemi dalej adresami, choć- 
by odręcznie skreślonych przyczynków, jakie uznają 
za stosowne. Zapewnia się każdemu zupełną dyskre- 
cyą w granicach przez niego samego określonych 
i zwrot materyałów w razie wyrażonego żądania. 

Kazimierz Król (Warszawa, ul. Wielka 23), 
Adam Szymański (Kiaków, ul. Michałowskie- 
go 3), Stanisław Witkiewicz (Zakopane). 

Inne czasopisma polskie prosimy o łaskawe 
powtórzenie naszej odezwy. 

— Nowe książki: 

O kościół w Opolu. Rozprawy w Izbie pań- 
stwowej petersburskiej na l interpelacyą „Koła pol- 
skiego“, wydane staraniem Bronisława ŚSzlubow- 
skiego. Przemówienia rosyjskie przełożył Ś. A. 
Warszawa 1910 str. 287. 

A. Wierbickaja: Motyle. Przekład z rosyj- 
skiego. Warszawa 1910. (Biblioteka dzieł wyboro- 
wych 664) kop. 40. 

M Bólsche: Zwycięski pochód życia, War- 
szawa 1910. („Biblioteka dzieł wyborowych*) 
kop. 40. 

Marya Rakowska: Zarys literatury angiel- 
skioj. Od początków do naszej doby. Tomików 3. 
(„Biblioteka dzieł wyborowych*). Warszawa 1910. 

Cypryan K. Norwid: Wybór poezyi. Zebrał i 
objaśnieniami opatrzył Roman Zrębowicz. Lwów 
1911. Wydanie drugie. Nakładem księgarni B. 
Połonieckiego, 
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Proces radców miejskich. 


(Telefon e m.) 


Jarosław, 15 grudnia. 

Dziś rozpoczął się tu proces przeciw 23 rad- 
nym miejskim, wytoczony przez kapelana woj- 
skowego ks. Płachetkę o obrazę czci, jakiej 
dopatruje się w uchwale jarosławskiej Rady 
miejskiej, powziętej 31 maja b. r. 

Proces ten jest echem zajścia, jakie roze- 
grało się na oficyalnem przyjęciu z okazyi 
święta Bożego Ciała u reprezentantów władz i 
proboszcza ks. Fusa, oraz nagłej rezygnacyi 
burmistrza dra Dietziusa. 

Ks. Płachetko zarzucił wtedy w swojej 
przemowie dr. Dietziusowi, że zasiada w gronie 
„żydowskich radnych i żydowskich 
członków magistratu*, — Na posiedzeniu Rady 
miejskiej w dniu 31 maja oświadczył dr Die- 
tuius, że z powodu tej obrazy, która jego zda- 
niem, dotyka nietylko osoby burmistrza, lecz 
także członków magistratu i Rady miejskiej, 
składa godność burmstrza. Rada przy- 
jęła wówczas uchwałę, wyrażającą obu- 
rzenie ks. Płachetce i domagającą się od 
władz wojskowych przeniesienia ks. Pła- 
chetki z Jarosławia. y 

Burmistrz dr Dietzius cofnął wobec tej 
uchwały swoją rezygnację. 

Ks. Płachetko uczuł się jednak tą uchwa- 
łą Rady miejskiej dotknięty na honorze i wniósł 
przeciw 23 radnym Skargę o obrazę czci. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Tadeusz J ur- 
kiewicz. Na ławie oskarżonych zasiada więk- 
szość jarosławskiej Rady miejskiej. 
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2:69 do %80; ser za 1 kg —'63 do —*72; mleko zbie- 
rane za 1 litr —'18 do —'16, młako niezbierane —'20 
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strony do pogodzenia się, lecz wezwanie to nie 
odniosło skutku, <" M 0 TA E asi a et 

Wiceburmistrz Jan Rohn oświadcza, źe do | 
żadnej winy się nie pocznwa i przedstawia fak- 
tyczny stan rzeczy na przyjęciu u ks. Fusa i 
reprezentantów władz. pca %,4 czy 

Burmistrz dr Dietzius czuł się dotknięty 
wyrażeniami ks. Płachetki, jako burmistrz i re- 
prezentant gminy, | 

Rozprawa potrwa dłużej, ponieważ sąd prze- 
słachać będzie musiał cały szereg Świadków, 
powołanych wskutek wniosku obrony. 


Molla Proszki Sei 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy: 
sjłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I, Tuchlanben 9, 6405 


W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. / 


Posada 


urzędnika kopalni ropy w Potokn, z buchaltee 
ryą i korespondencyą obznajomionego, do ob: 
sadzenia. Kaucya wymagana. 


Waszyngton. Szef sztabu generalnego przed- 
łożył komisyi dla spraw wojskowych w Izbie 
reprezentantów memoryał, w którym wskazuje, 
że Stany Zjednoczone nie są uzbrojone na wy- 
padek akcyi zagranicznej i podnosi konieczność 
powiększenia artyleryi polnej i zapasów amu- 
nicy! wojennej. W końcu żąda pomnożenia czyn- 
nego wojska z 80 na 100.000 ludzi. 
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Po zamknięciu NUAMETU. 


Í 


STS 


VEDOSSA STS TOE E ET EO 


Przesilenie gabinetowe. 


(Telegramy „N, Reformy“ z dnia 15 grudnia). 


Kraków, 13 grudnia. 


Sekcya ekonomiczna. Wczoraj odbyło się po- |* 
siedzenie sekcyi ekonomicznej Rady m. Krakowa. 
Sekcya przyjęła wniosek delegacyi dla zakładu czy- 
szczenia miasta Krakowa, aby fankcyonaryuszom 
tego zakładu udzielić jednorazowej zapomogi dro- 
żyźnianej i przyznała potrzebny na ten cel kredyt 
dodatkowy, Sekcya zezwoliła na „virement“ w ca- 
łej pozycyi 8, dz. IX. budżetu miejskiego na rok 
1910. : 

Nastęrn'e przystąpiła sekcya do dalszego ciągu 
obrad nad sprawą drogi obwodowej w miejsce znie- 
sionej kolei obwodowej. Po obszernej dysku- 
syi uchwaliła wniosek komisyi gruntów pofor- 
tecznych, aby zatwierdzić projekt tej drogi w 
szerokości około 52 metrów, na przestrze- 
ni od ulicy Zwierzynieckiej do ulicy Długiej, 

Plan regulacyjny i parcelacyjny gruntów po- 
fortecznych między ulicą Krowoderską a Dłu- 
gą odesłano z powrotem do budownictwa miejskie- 
go z poleceniem przedłożenia na najbliższem posie- 
dzeniu sekcyi alternatyw tego projektu. 

Losowanie sędziów przysięgłych na kadencyę, 
która rozpocznie się w lutym, odbędzie się 10 sty- 
cznia 1911. W lutowej kadencyi będą roztrząsane 
prawdopodobnie dwie głośne sprawy, to jest Tru- 
dnowskiego o zabójstwo ś. p. Rybaka i dra Sein- 
felda. 

Sprytny złodziej. Michał Cwik, który wczoraj 
wyrwał się z rąk żandarma patrolującego na Dębni- 
kach, grasuje teraz w Podgórzu, omijając bacznie 
organa policyjne. Mimo to jedon z agentów widział 
Cwika z przyprawioną brodą, puścił się za nim w 
pogoń, lecz sprytny złodziej zbiegł bez śladu, 

Aresztowanie oszusta. Z Berlina telegra- 
fują: Autorem doniesienia przeciw hr. Wolff-Met- 
ternichowi, aresztowanpamu w Wiedniu, jest oficer 
Backhaus. Aresztowany jest kuzynem ambasadora 
niemieckiego w Londynie, Wydany on będzie za- 
powne sądowi londyńskiemif ; 

Odebran'e koncesyi na kolej hr. Potockiemu. 
Z Petersburga donoszą: Założycielowi Towa- 
rzystwa kolei podolskiej Józefowi hr. Potockiemu 
ministeryum komunikacyi poleciło usunąć się 
od kierownictwa przedsiębiorstwam i powierzyć za- 
rząd budowy nowej kolei osobie pochodzenia rosyj- 
skiego. 


2 Rady państon. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 15 grudnia). 


Zgłoszenia: Galic. spółka naftowa „Potok“ 
w Krakowie, ulica Grodzka 47. £ 9020 


Randydaci na ministrów. 


Praga. „Bohemia* donosi: Pos. Urban wa- 
ha się jeszcze z przyjęciem teki skarbu, 
ale zapewne zgodzi się uczynić to na żądanie 
swojej partyi. 

Pos. Fiedler wstąpi zapewne do gabinetu, 
o ile utworzony będzie gabinet parlamentarny. 

Natomiast pos. Głąbiński zapewne nie 
otrzyma teki kolei, ponieważ na stanowi- 
sko to ma być powołany fachowiec. Głąbińskie- 
mu ma być powierzone łatwiejsze zadanie. 

Mówią też o ponownem powołaniu dr Brafa 
na ministra rolnictwa. 3 

Niemcy czynią starania o utrzymanie obec- 
nego ministra sprawiedliwości Hochenbur- 
gena, przeciw któremu występują Czesi i Sło- 
wieńcy. 


Agraryusze w Obronie Blensriha. 

Wiedeń. W Wiener Neustadt odbył się wiec 
włościan, zwołany przez chrześcijańsko:so- 
cyalnych, na którym wyrażono zaufanie baro- 
nowi Bienerthowi wraz z życzeniem, aby 
pozostał dalej na czele gabinetu. 

Poseł Jukel wychwałał silną rękę i szcze- 
rość bar. Bienertha, który zamiast dać kompen- 
saty i cukierki kilku „panom galicyjskim“ wo- 
lał podać się do dymisyi. 


KBancelarya adwokacka 


Dra Maurycego Kahkanego 


w Wiedniu przeniesiona została na ulicę I. 
Franz-Josefs Kai 7—9. 
9030 1-3 


- Dentysta Dr TABOR 


prowadzi zakiad przy ulicy Szewskiej L. 15. 
Ordynuje od g. 9—12 i od 3—5. Ambalatorynm 
dla ubogich od 8—9 rano. 

Dla służby ceny względne. 8671 7 1: 


Wielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa 


z opustem 15-20 procent 
w Magazynie **"" 


Leona Grabowskiego 


Kraków 
Plac Maryacki L. 9. 


Płaszezy -- Zakietów, 
Futer -- Bluzek -- Spo- 
dnie -- Halek. 


Lecznica związkowa, Garncarska 11, 
ZAKLAD MECHANO-LECZNICZY 


i ORTOPEDYCZNY 
11—1 przed południem, 4—6 popol. 


Zakopane. 


Telefoniczne i biegam 
olatomości „Nowej Reformy" 


z dnia 15 grudnia. 


List pasterski, 


Wiedeń. „Vaterland“ i „Reichspost“ ogłasza- 
ją list parterski arcyb. wiedeńskiego, zwraca- 
jący się głównie przeciw agitacyi za rozwo- 
dami w małżeństwach katolickich i 
przeciw nieobyczajnej literaturze. 


Odreczenie parlamentu niemiecziego, 


Berlin. (B. Wolifa). W parlamencie niemie- 
ckim, w dalszej dyskusyi budżetowej pos. E v er- 
ling (nar. lib.) oświadczył, że encykliki 
papieskie wyrażają się o protestantyzmie w 
obraźłiwy sposób, jako o początku roz- 
wielmożnienia się ateizmu. Doświadczenia po- 
czynione z Jezuitami w Hiszpanii powinny wstrzy- 
mać Niemcy od zniesienia $ 1 ust. o Jezuitach. 
Liogą do wyznaniowego pokoju byłoby usunię- 
cie ewangelii chrześcijaństwa i rozwiązanie 
centrum. . 

Wniosek o zamknięcia dyskusyi został nie- 
znaczną większością przyjęty, poczem większą 
część budżetu przydzielono komisyi budże- 
towej. 

Prezydent, życząc wesołych Świąt i Nowego 
Roku, zamknął posiedzenie, naznaczając nast. 
na 10 stycznia 1911 r. o godz. 2 po południu. 


W cbronio wroga Polaków. 


Berlin. Deputacya, złożona z pięciu studentów 
tutejszego uniwersytetu, wręczyła wczoraj prof. 
Bernhardowi, który — jak wiadomo — po- 
wołanie swoje na uniwersytet zawdzięcza ogło- 
szeniu antipolskiej broszury, memoryał, 
zaopatrzony kilkuset podpisami, wyrażający mu 
zaufanie. Studenei prosili prosili profesora Bern- 
harda, aby dalej działał w tym duchu. 


8756 7 5 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów prezydent przywołał do porządku pos. Ma- 
lika, który w zapytaniu do prezydenta obra- 
ził pos, Verstovszka. 

Sąd w Wadowicach cofnął prośbę o wydanie 
posła Stojałowskiego. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego, t. j. do wyboru delegatów. 


Pension Liliana od 7 kor. 
Otwarty cały rok. Telefon. 
8760 5-5 


Gabinet starceżyiności 
dost. arcyks. dweru 38920383 
Krasów, Dietia 81. 
Kupuje i sprzedaje okazy pierwszorze?u= i 
tentyczne. Otw. od 9 


Btzcyza krakowska. 


Wiedeń. Izba posłów zapewne dzisiaj, a w 
każdym razie przed świętami, załatwi sprawę 
akcyzy krakowskiej, dzięki starauiom 
prezydenta Lea, który tu bawi. 


Koło I poseł Stokandel. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła 
polskiego ma także być załatwiona sprawa 
pos. Stohandla, przeciw któremu podniesiono 
swego czasu w Izbie poważne zarzuty. — Koło 
wybrało dla tej sprawy osobną komisyę, a re- 
ferentem pos. Bujaka. 


SPECYAL - 
CHOROB SKORNYCH i WENERYv. ..- 


Dr J. Stopczańsii 


b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni- 
wersytetu Jagiellońs iego, ordynuje od 11—14 i od 3—5. 
Szewska Nr 12, |. p. Kraków. 


Kursa toiezrażiczne, 


Wiedeń, 15 grudnia. (Giełda południowa.) 

Marki 11760, Renta majowa 9360. lienta xoronowa 
węgierska 92'—, Akoye aastr, teki, kred, 67i:50. Akcju 
węg, zakł, kred. 86150, Akcye Anglobankn 31650. Akcje 
Unionbanku 643'--. Akcye Banxvereinu 556'75, Akoys Lan= 
derbanku 533'60, Akcye kolei państwowych 750—, Lom- 
bardy 118'—-;, Akcye tabryki broni 742—, Akoye tyto- 
niowe 0—'—, Alpiny 76975, Rima-sluranyi 67150, Ak- 
cye praskiego Tow. żelaznego —— —. Losy tureckie 
25879, Ruble 25425. Akcye galic, Banku hipotecznego 
0——, 

Usposobienie: silne, 
Berlin, 15 grudnia. (“Holda poranna.) i 
Akcje uredytowo 210—. Tow dyskontowe 194 25, 
Usposobienie: silue, 


Konierencya wojsizowa. 
Wiedeń. O g. 10 rano odbyła się w dalszym 
ciągu konferencya wojskowa pod prze- 
wodnictwem cesarza. 


Duma potępia prowokacye policyi. 


Petersburg. Duma przyjęła jednomyślnie in- 
terpelacyę do ministra spraw wewn. w sprawie 
sprzecznego z ustawą postępowania jednego z 
z agentów polieyi w Ekaterynosławiu, który 
podczas nieobecności właścicielą domu wszedł 
do mieszkania robotnika I umieścił tam 
materyał wybuchowy, co spowodowało 
skazanie dwóch robotników na roboty przymu- 
SOWA. 

Duma przyjęła nadto formułę przejścia do 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopirński, 


p 


Giełla warszawska. 4 


porządku z potępieniem wszelkiej pro- NABESŁANE. Warszawa, 15 o "R b= RE. 
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Wyniki wyborów w Anglii, 
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Podróże Sazonowa. E Ež aŠ Giełda zbożowa. 
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Londyn. Jak B. Reutera donosi, rosyjski mi- Tae Budapeszt, 15 grudnia. 
nister spraw zagr. \azonow z poczatkiem Pszenica na kwiecień 10:3$ do 10:99; pszenica na maj 
wiosny AŚ P ary źŻi Lon A ża © w 35 e 1v'89 do 10:90; pszenica na październik a. GE AGE 
` x PK Nio żyto na kwiecień 7':0 do 7:81; żyto na październik *' 
_ SO 23. |do 789; owies na kwiecień 6-84 do 8:85; owies na pa- 
Ambasada przy Watykanie. g$ 2 BJ ZSR | dzieraik 0-— do 0; kukuradza na maj 6-68 de 54; 
F 4 . y ' 5 == b ap ; k . pae =o ——, 
Raym. Ai zioo |. eo = R SEE | ae Aapa r apna zina, osponobienie słabo; 
ambasadora austryackiego przy Watykanie, o- ” =  ezZ=a | pochmurno. 
becnie opróżnione, będzie obsadzone dopiero z O + a 8 Ba S W DA EC 
końcem roku 1911, po zamianowaniu nuncyo- [a = CH BE paz = 
sza papieskiego dla Wiednia, w miejsce monsi- = NIŻ : . š 
j ; R SIE 
gnora Granito di Belmonte., c JS gia: Pny gath I Zalawach, składkach i zapisach 
© Saai yi: ; 
Stłnmienie rewolusyi. c4 ~ Z FrEE pamiętajmy 
Poa . ii EAE i 3 
Waszyngton. Według urzędowego doniesienia, o ï$ = SCE 5 oTowarzystoje Szkoły wigo t6 
meksykańskie wojsko odebrało powstańcom mia-| i E Sieg ó LD e 
sto Guerero. Amerykańska ambasada w Meksyku bę : Bóg a a 
telegrafuje, że w stanie Chihuahua i w innych| © Z-—5bh -~ 
częściach kraju wszelki organizowany opór zo- "SER 
stał przełamany. l se 


Porgbski 


Kraków 


ed poleca najtaniej 
j w wielkim wyborze 


= m m m 4 a 


4 = Nr 572 s P E NU wa n x BALA ua «„«. 31a 1910. 


pac 48 TeL M2 D yane ip ann cych taktów iwińcóy, akid ogrodniczy św. Józefa dlm osieroconych chłopców 


cebulek haarlemskich, kłęczy, sadzonek drzew owocowych, w Krakowie, Karmelicka G6, telegraiieznie: Józeiici Kraków. 
krzewów, drzew ozdobnych, roślin dekoracyjnych — poleca Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7706 160 , - Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 
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= Wielki wybór. - - > „ Ceny fabryczne. 
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gospodarstwach. 

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu- 
ezone. W. Uznański, Czudec, p. loco. 
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PEME fierbatę rosyjską 


8619 7 10 $ Z 
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pa 
Nejlepsze = i Format wielkie quarto, 336 stron, 160 obrazów czarnych i kolorowych, 
7 „EJB m" MPA przez pierwszorzędnych malarzy. Druk i papier piękny, oprawa 
nym Marmeolada-świeża  tegeroczna Eei topie tem aaa PORANKA oce podac A A EE 
NUVI LI owa sf" MEGI „GG oi O DO O OLO U o 0 K piękniejszych u nas artystycznych wydawnictw. 
owa bez pestek , . « « s a « » | c dole GD JO ESO DO o . Z é d e- 
BBE z poręczeniem "AE i Z 3 al .................... 00 do Do o U z za 5 kg. w ozdobnem, bliaszanem wiadrze, kszych WE RAE e rod pei aaa WAG 
i SWAÓWGWEJ 6 6 6 © 6 GA O BO BO OGG O O GOOD WOGEOGAŃWOGOWUG O 8'— » franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką. 
| I5z0f Tichy (U) Comune jabikowa AGGA MWG dA ...... .-...... o owe o 6 a sie) e „ 540 s Karol Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8. 
"l eaa endema znr ONE A 000 4 6 6 „3. JÓRS 0 00. 480 > 
i u Franciszka Jefa 1 Marmoted, GG polecam. jako nader pożywne i zdrową i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć, COPYZYPOPOYYOOPOPCEOPEORYOPYEĘPGOĘOOOOPOOHOPYROROŁ 
Przy kapelach znajdujące się PEZET ZZ EET ZE WZT 
instrumenty z wadami wymie- ly (l U Ca k U t: 
niam chętnie na nastrojone [ub| _ 
przyjmuję donaprawy istrojenia. KE 2964 32 32 W MCWYM SwA. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią- 4 ; s sy I ATT 
Co S | piej promie pmr watów ry 
tnie na miesięczne spłaty za po- [l U SILP Ü ° 
reka i obejmuję nieograniczoną Wielki |osaa. asa 0” powozów i wózków. — Przyjmuje w zamian i stare powozy 


odpowiedzialność za każdy in- 
strument. — Firma słowiańska! 
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Magazyn mebii 


kuchennych 7 mó * 


4 przedpokojowych $ m == Palma Kaułchuk-Ges. m. b. M, Wiedeń V/2 Kirchengasse 13. 


krople kwiecia 

r - bez alixoholu = 

Wystarcza atom. 
Przecudne Jak naturalne, 
* Gryginał i wzór wszżel-, 


8753 7 8 
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"po najniższych 
cenach  fabrycz- 
nych. 
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zak l ; ! NO - 5 Wo - ni , zierki 
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w polskim a ÓA 8756 5 6 ryby rzeczne i stawowe, które codzien- buchaltera. — Oferty z dokładnem Cena 20 hal. 8713 4 8 


nie nabyć można a to: żywe karpie, podaniem warunków i wysokości żąda- Lateratoryum M. U. Dr. stan. Reithórka w Królewskiem Mieście, Czechy, 


Resztki za be I í 
zcen! Zażądać próbek. |$* szezupaki i liny, bite łososie rzeczne, |nej pensyi, nadsyłać do Towarzystwa 


Pierwsza $ s 
ląska fabryczna wysyłka su- pe A GA wysyła się na sandacze, szczupaki 8935 4 9 handlowo- -przemysłowego w Tarnobrze- 
Telefon 2096/VIL 


Heis, Handel ryb znanego z buchalteryą i kupiectwem. 


Leczenia pewnego podejmuję się także ; Mogący złożyć kaucyę mają pierwszeń- 


kna a c: Karniów (Jagerndorf) żądanie chorego, ý gu. — Posady do objęcia ane 
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tapicer ! dekorator „Magazyn adii styl Oowyć 


Czwartek 15 Grudnia 1910. 


chińska i ceylońska, prosto sprowadza- 
na, świeży zbiór, przewyborna mieszan- || 
ka, wysoce aromatyczna znakomita |f 

w smaku i b. dobrze naciągająca: 
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NOWA REFOKMA. 


METER an mAN 
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: GU Di E D Ą BE 


Wiersz Ela 
Książka obrazkowa, z 15 tablicami kolorowemi 1 60 


ALENECZAA. Wiersz Ł. Rygiera. 
Książka obrazkowa, z 16 tablicami kolor. 1 60 


Nr. 3 Melange /, funta . . . . —66)8 
Inne gatunki za */, f. od —'40 do L25/Ę 
8652 od 1896 istn. firma 7119 
Et CJ =” © ; 
Br. Nieć i Ska; 


Kraków, Rynek 15. 


STACH WOJAK. 


WIOCERIE, WEOŚNIE i © CHŁOBZIE. 
Książka obrazkowa, z 15 tablicami kolor. 


ARG CZYTAĆ CHCE. Wiersz L. paiera 


Książka obrazkowa, z 30 tabl. kol. 


«l 
4 


D, 
D 


w ECP A 


Woś 


66 N G 
[GDY ŻYCIA. A. Dygasiński 
Opowieść, Ilustr, A, Gawińskiego, w opr. ozd. 3 80 


RUESPODZIANEI ŻYCIA. A. Domańska 
-d Powieść dla panienek, w ozdobnej opr. 


Ty SPORENEENIA DZIEWCZYNY. Z. Bukowiccka 
w Opowiadanie, z 4 ryc. w opr. 1 20 


Z. Bukowiechka 
1 50 


Opisał Kazimierz &. 
Książka obrazkowa, z 22 ryc. kolor. 


= 


Fygaszynistów zawodowo ukwalifikowanych, 
| 


_ JĘ'STORYA oGRZYBOWYCH LUBHACH, — 


Książka obrazkowa. Wiersz @r-Qia 1 60 


jakoteż palaczy egzaminowanych bezin- | § 
teresownie poleca Źwiązek. — Adresować: |i 
Szaplak, Lwów, Piekarska 52, 8940 2 2|Ę 


— 


JEŚNA KRÓLEWNA. 


JANKU, CO PSOM SZYŁ BUTY. J. Słowacki 
Książka z ilustracyami Ant. Gawińskiego — 40 


Baśń Or-Ota 
1 40 


Z 12 kolor. tablicami 


HYGIENICZNE E 


CZYTAMY SAMI. 


I ( MR M. Bujno 
Zbiór powiastek z rycinami. Druk duży 1 20 


TUTKI | BIBUŁKI 


EBAJAI i BAŚNIE. 


Książka obrazkowa z 11 kolor. ryc. 2 40 


Ę ELA. 

Opowiadanie, w ozdobnej opr. 
Wy PUSZCZY LITEWSKIEJ. St. Buraczewska 
Powteść historyczna, z 4 rys. w opr. — 20 
 TYŚELKA WOJNA. 
Szkic histeryczny, z rys. w opr. 


POKORA. 


Powieść historyczna, z 4 rys. w opr. 


W 
RY*AST. J. I. Kraszewski 
Powieść historyczna, z ryc. w ozd. opr. 


Gy 'ToLDOWŁ SYROWIE. 


Powieść historyczna, z 4 rysunkami 


L. Glatman 
0 


A. Grudzińska 
— 0 


POMROCE WIEKÓW. A. Jachondowiez 
Opowiadanie historyczne, z 5 ryc. 1 40 


J. Kruk 
— 60 


CYGARETOWE 


UDOWNE BAŚNIE. 


Książka obrazkowa, z 5 kolor. ryc. w ozdob. opr. 150 


= 


ACZAROWANE JEZIORO. 
Baśń, z rysunk. A. Gawińskiego, w kol. okładco 


INZEELNA DZIEWCZYNA. Teresa Jadwiga 


AJKI. M. Markowska 
Książka obrazkow, z 6 kolor. ryc. 

J, Osęka 

— 50 


e W. Przyborowski 
1 36 


RUNwALE. 
Powieść historyczna, z 6 ryc. w opr. 

AGIENKA A. Zielińska 

Opowiadanie historyczne, z 4 rysunkami ;0 


zorn 


AMOCHODER PRZEZ AUSTRALIĘ. W. Mađer 
Z 6 rycinami, w opr. 1 20 


Opowiadanie z 4 rycinami w opr. — 55 


A ZAMKU ERABIOWSKIM. 


RJA SKALE MEW. 


J. Sandeau 
Przygoda dzieci, z 6 rys. w opr. — 10 


zma mp3 


GI 88) 


` Ji. Bujno. 
Opowiadanie, z rys. A Gawińskiego w opr. 69 


NA RZECZ 
TOWARZYSTWA 


5% 


SZKOŁY LUDOWEJ. 


Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 6476 15 25 


3! pisemnie. 


YCIE OWADÓW. 
Zwróć oczy na przyrodę. Z 8 tablic. kolor. w opr. 


murowany, parterowy o 10 ubikacyach, z ogro- 
dem i przynał. w Rzeszowie, przy ul. Bema 
Nr 665 (w pobliżu stacyi Staroniwa) jest do 
sprzedania. Potrzebna gotówka około 14.000 K, 
reszta bank. Bliższa wiadomość na miejscu, a 


OR. B. Dyaxowski 
Towarzysz człowieka, z 27 ilustr. w opr. 180 


A. B. Buckley 
— 60 


w Warszawie 
Nowy-Świat 1. 58. 


a zg tyż 


TAn 


|| ILUSTROWANE KATALOGI na 


SAMOCHODEM NAOKOLO ŚWIATA. W. Umiński 
Opowiadanie, z rycinami, w opr. > 


j B LONY ! AREGPLANY. M. 
Wykład popularny, z 100 rys., w opr. 


Z On 
~- CET 


GAMOLOTY i BALONY. Bieriot, Voisin, Parsevai 
Modele rozkładane kolorowe, po 1 20 


2 — 


Feilpern 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


żądanie bezpłatnie. 
R WE WISPY REZ 


AC 


9010 Ø 


Bank ausiryaczo-Wogierski. 


W środę daiz 28 grudnia 1910 o godz. 6), wieczór 


BEA 
Z W 


odbędzie się w gmachu bankowym w Wiedniu, Strauchgasse 
Fir 4, I piętro 


Nadzwyczajne padiędzenie walnego Zdam 


Banku austryacko-Węgierskiego. 


W tem nadzwyczajnem posiedzeniu . walnego zgromadzenia mogą 


'na mocy art. 14 statutów bankowych*), tylko ci akcyonaryusze brać 
udział, którzy do udziału w XXXII regularnem rotznem posiedzeniu 
walnego zgromadzenia odbytem w lutym b. r. uprawnieni byli. 


Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem ro- 


cznem posiedzeniu swoje akcye odebrali i ponownie nie złożyli, zaprasza 
się niniejszem, ażeby dla udowodnienia trwałego posiadania akcyj celem 
wzięcia udziału w nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia, takowe 
najpóźniej do 20 grudnia 1910 w oddziale depozytowym zakładu 
głównego w Wiedniu lub w głównym zakładzie w Budapeszcie albo 
w jednej z filii Banku ponownie złożyć zechcieli. 


Porządek dzienny i karty wstępu nadeśle się członkom nadzwy- 


czajnego walnego zgromadzenia na czas. 


Wiedeń, dnia 15 grudnia 1910 r. 
BANK AUSTRYACEO0-WĘGIERSKI. 


Gutmann 
generalny radca. 


Popowics 


gubernator, ; 
Pranger 
generalny sekretarz, 


*) Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1: W walnych zgromadzeniach Banku 


austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy i węgierscy. 


Wszyscy ci akcyońaryusze, którzy w listopadzie przed regularnem rocznem posie- 
dzeniem walnego zgromadzenia, przez złożenie lub winkulowanie udowodnią posiadanie 
dwudziestu na ich nazwisko opiewających i przed lipcem tego samego roku datowanych 
akcyj, są, o ile się temu nie sprzeciwiają postanowienia art. 15, członkami walnego zgro- 
madzenia na przeciąg z owem rocznem posiedzeniem rozpoczynającego się roku, aż do 
zebrania się następnego regularnego posiedzenia rocznego. 

W nadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia mogą tylko ci człon- 
kowie brać udział, którzy także do brania udziału w regularnem rocznem posiedzeniu 
uprawnieni byli, i jeżeli ich akcye nie są winkulowane, trwałe tychże posiadanie przez 
ponowne złożenie na ośm dni przed odbyciem nadzwyczajnego posiedzenia udowodnią. 
statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony: 

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy- 
jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy; 
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil- 
nych, politycznych lab czci, dopóki trwa to ograniczenie. 
statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 
i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnieniach, chociażby uczest- 
niczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos. 
statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lnb więcej uczestników, 
ten jest w prawie przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami anstryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), 
wyjąwszy posiadania akcyj, nzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu. 


Artykuł 15 


Artykuł 18 


Artykuł 19 


(Przedrnk nie będzie płacony). 


Lóbel wikler 


poleca w wielkim wyborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotową 
i stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie. 


E; Geny niskie. BE 


Piekny dom 


Bronislaw Mach Rzeszów. 8951 2 3 


34 | 8656 


8470 6 15 


ny, dywaniki przed i na łóżka, kilimy, 
portyery karamanie, modlitewniki, je- 
dwabniki — w wyborze kiłku tysięcy 
sztuk, zakupione engros w Konstanty- 
nopolu po najniższych w Austryi ce- 
nach, według umowy spłacalne w ra- 
tach od 6—18 miesięcy — poleca 


Maay wa. Be Nie I Ska 
Kraków, Bymexz 3. 610 


CUKIERNIA 


pod firmą 


P. MAWRIZIĆ 
w Krakowie 
zawiadamia łaskawych odbior- 
ców, że zamówienia świąteczne 
przyjmuje do 29 grudnia włą- 

cznie, 8985 2 3 


Do sprzedania 


maszyna ręczna, krawiecka, dubeltówka, samo- 
war większy, i różne meble używane. Najtaniej 
nabywać można przy nl. św. Jana l. 1i, sklep 
Kraków. E 986 2 10 


Lktyj Kotzyketstwa galadfor (peja 


w zakresie nauki zręczności udziela rutynowa- 

na, fachowo uzdolniona nauczycielka po przy- 

stępnych cenach. Bliższych informacyj zasięgnąć 

można przy ul. Garncarskiej |. 24, II p. drzwi 5. 
8987 2 8 


Tanio do sprzedunii 


nowe palto meskie, 2 sukie damskie, kanapa, 
łóżko i konsola (Biedermayer), 6 krzeseł skórą 
krytych, piękny stół, nowa szafa i biurko bia- 
ło lakierowane, ul, św. Anny 5, sklep. 8988 2 3 

bez opłaty 


Nauczycielki | bony biurowej i 


wpisowej, poleca biuro Protection, Ka- 
pucyńska 3. Tamże przejezdne mogą 


znaleść tanie pomieszczenie. 8852 3 3 


Zd BRAKÓW 
VA "oryańska 47 
Telntonu Nr 808. 


Í Ameryk. urządzenia bitrc- 


swe 1 maszyny do pisania. 


— 


2] 


Znak ochronny dla mebli. 


438 31 0 


Kredytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół- 
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie*. 


stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 


cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 


licząc kwaterowego. Procent i y 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 — K 1123, na lat 15 — 


K 858, na lat 20 — K 4531, na lat A 


25 — 660, na lat 30 — K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki“ lub w zastepstwach „Krakow- 


skiego Towarzystwa wzajemnych ubez-|®§ 


pieczeń”. Pośrednictwo bezpłatne, 
8918 3 12 


„p|statte 2. 


Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- | ff 


podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- |$ 


amorty- || 


| NIEDOKREWNYM 


(NIECHAJ PIJE TYLKO 


GA e i 
Przemys! ceramiczny 
] jedyne polskie pismo dla fabr. cegieł, dachówek. wapna, kafli, gipsu i t. p, 


„| wychodzi w Krakowie pod redakcyą imż. Romana Z. Ciesielskiege. 
jj Adres: Kraków, Garncarska 14. 


POROOOPOOOPOPROC 


iwa rasie 


i na posadzki, Ściany, zarzuty na otoma- 


8070 1 10 


do sprzedania 


kamienica IT-piętrowa, z ogródkiem, w dzielni- 
cy Va, Kleparz. Wiadomość Dłnga 61, I piętro. 
8959 2 3 


1 iub 2 pokale 


umeblowane, z utrzymaniem lub bez takowego 
ulica Graniczna 5. I piętro. do wynajęcia, 
8962 2 3 


Wałeczki elastyczne 


kit i gips 
do zaopatrywania drzwi i 
przeciągów i zimna. 


okien od 
8941 1 0 


Największy wybór 
RatACCK 


stajennych i ręcznych — polecają 


REIM I SPÓŁKA, RRARÓQ, 


taomia Walla 


o sile normalnej 35 koni, w doskonałym stania 
z powodu rozszerzenia przedsiębiorstwa i powię- 
kszenia $iły motorowej zaraz do sprzedania, 
Oglądać ją można w ruchu w cegielni w Albi- 
gowej, stac. kol. Łańcut. Bliższych wiadomości 
udziela cegielnia w Albigowej lub Bank Melio- 
racyjny we Lwowie. 8975 2 5 


Pottzekny chłopiec 


do praktyki w handlu Władysława Zaborskiego, 
Kraków-Nowa Wieś. Tylko za kasę korzenna, 
pierwszeństwo zatem mają inteligentni i do- 
brze wychowani. 8982 2 2 


SĄ 


za swoje. 
I piętro. 


bliźniaki roczne: chłopiec i dziew- 

czynka. „Kto chce, może przyjać 

A. P. ul. Starowiślna 1. 19, 
8981 2 2 


Mielecki dom fabryczny 


poszukuje zwinnego, pierwszego Sprze- 
dawcy lub buchaltera, biegłego w ję- 
zyku polskim i niemieckim w słowie i 
piśmie, jako osoby zaufanej dla składu 
w Krakowie. Zgłoszenia listowne w ję: 
zyku polskim i niemieckim z podaniem 
dotychczasowej czynności, wieku i żą- 
danego wynagrodzenia przyjmuje pod 
W. B. 6167 ekspedycya ogłoszeń Ru- 
dolia Mossego w Wiedniu, I, Seiler- 
8952 3 8 


iZ. 


W powiatowem mieście zacho- 
dniej Galicyi ze stacyą kole- 
jowa, jest zaraz do odebra- 
nia od lekarza mieszkanie i 
bardzo rentowna praktyka le- 


| karska. — Łaskawe zgłoszenia 


pod E. S. 150. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 8967 2 3 


Małżeństwo. 


Dla panny, córki właściciela realności, miłej 
powierzchowności, młodej, gospodarnej, z po- 
sagiem kilkunastu tysięcy koron, poszukuje się 
mężczyzny z prawym charakterem, choćby na 
skromnem, lecz pewnem stanowisku. Zgłosze= 
nia nieanonimowe do 31 grudnia b, r. pod adre- 
sem: S. M. H. 15. poste restanto Kraków, 
za okazaniem kwiru inserat. 8991 1 4 


Na porę słoną! | 
Rogóźki i chodniki kokosowe - - B 


Kaiosze rosyjskie i amerykańskie 
Wałeczki i kit do okien 


poleca najtaniej 


L. WEINDLING} 


ENONO 


Kraków 


skład farh i perfumeryi x: 


|26 Grodzka 26 | 


IPO TE DATE W Low" 


408 18 0 


6 Nr 572. 


e—a 


Księgarnia 6. 62! hełhnera i Ski 
w Krakowie 
poleca jako odpowiedni podarek na 
Gwiazdką dla pań i panien poiskich 
nową książkę Adama $ sSzymażskiega 
(antora Szkiców) 


ARSINJA! 


Opowiadanie z życia Moskiewskiej T.echii. 
(ena 2 korony. 8978 1 4 


Portret Prezydenta miasta) 
Dra świłasza Leo 

w piękiem wykonaniu do kA po 8 zdj 
w księgarniach Gebethnera i Ski, 5, A. Krzy- 

żanowskiego i Spóźki Wydaw ER oraz w a 
pie Z. Kutrzeby, uł. Wistna. 3958 1 2 


» 33 QY 
Be wydzwnistwa 
nowozakłada jącego sie potrzebny DOOBiEL jacy 
relaktor z 500 koronami de spółki Oferty: 
ażukcya, iraków 1. 9013 12 
Kasyerka 
potrzebna z kaucyą 900 koron. za utrzymanie 


i peneyę, — Oferty: „Kasa, Kraków i, 
do zażądania. 9012 1 


Fortepian 
w dobrym stanie, za 150 kor. do sprze- 


dania. Biskupia 8, II p, na prawo 
9011 13 


Lacządwóbi WJAZOWSKU 


poszukuje od Nowe 20 Roku uczciwego 
i zdolnego ogrodnika. 8998 1 3 
| Biojsoa bony 
lub towarzyszki zabaw na wsi lub w mie- 
ście, poszukuje panienku z Królestwa. 
Lubomirskich 39. Herbich. 9007 1 


o `% 

Wiktor Barab 
IRTOT parapasz 
Skład fortepianów, pianinihac- 
ssmium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzednycùh fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zazię- 
pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instramentach 
1008 przegranych. 10 
e WADY 


FIA 
Wóz Pray 
na resorach, i koń z uprzężą do sprzedania. 


Prądnik Czerwony, ostatni dom na lewo przy 
gościńcu l. 104. 9605 1 3 


200 mergów, dobrej ziemi. w bardzo wysokiej 

kulturze, w zachodniej Galicyi, zbyt wszelkich 

produktów na miejscu, do odstąpienia. Zgłosze- 

nia pod A. P.,$D0. posto restante Krsków. 
9006 1 8 


bańczony technik 


z drugim egzaminem państwowym. po- 
szukuje posady.Zgłoszenia pod Inżynier 
2937. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwiłu inserat inseratowego. mae” Owa 18 


-Praktykant 


z ukończoną najmniej 4 klasą 
gimn. lub realną, znajdzie u- 
mieszczenie w poważnym do- 
mu handlowym. Oferty pod 
„AyParia* poste restante 
Kraków. 9003 


Na świąia? 
Ryby żywe, jakoto karpie, szcznpaki i 


liny po 2 K 30h za 1 kg, wysyła 
B. Schorz, 8. Schorz, Podwołoczyska 1. 69911 8 ka 1. 8994 1 8 


Baczność! 


Nadeszło już 1500 hiazsk. Są to naj- 
nowsze modele paryskie w różnych ga- 
tunkach po każdej cenie. Poleca Eazar 
Wiedeński R. Kleitmann, Kraków, 
Fłoryażska 43. 8995 


Koncesyonowany Zakład 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


M. Teleszuickiej 


u Krakowie, ul. św. Jana 1. 2 
(róg Linii A-B). 


Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, "Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie- 
go srebra, Biźuieryę, Lampy, Wózki dla cho- 
rych i oddzielne sprzęty. 6785 22 0 


J0 KUPNA 


i się demn przy ul. Długiej, 
Krowoderskiej, Kolejowej, Kleparz 
leb plac Matejki. 8895 2 8 
Do ulokowania Kor, 160.059 na 
bipoteki realności na 61/0 i 61/97, 
Wiadomość w kancelaryi Dra 
Pranciszka adw. w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka 15, I p. 


„A p. 


9012 1 2 
f 

1 
2 

| 

| 


NOWA REFORMA 


(Whisky Kr alowe) Garzelni Dóbr Brzezie 


| u. OE 
: mari ETZ TURGTTWIERONWY" 
DRY WYW ZDZ 


poleca hend 


Do wynajecia od 1 kwictnia 1911 r. 


2 mieszkania na i, i i, pietrze 


przy w. św. Marka l 27, 
po 4 pokoje, przedpokoju, kuchni, ła- 
zienki, klozety. z chy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na 
ir? d 


Laktad przemysłowy lub biu 
odpowiednie. 
Tamże: masy skiep 6d ironta i 
snterena w podwórzu. 8954 2 10 
Wiadomość w sklepie firmy Markas, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, Staro- 
wiślna 19, W p., od 4—7 wieczór. 


17 


Sprowadzane engros z SJ 


JAPOŃSKI 


jedwabie, kanks, Kropy, crèpe da 
Shime, na damskie kostyuny wieczo- 
rowe i balowe suknie, szlafroki, ma- 
tynki, blnzki, dalej słynne w Anglii 
i Erancyi rozpowszechnione „Cotton- 
crêpe“ białe i kolorowe na męsk ą i dam- 
ską bieliznę. oryg. „pyjama“ w wiel- 
kim wyborze i po oryginalurch cenach | 2 


poleca 50 


Joel Or misé i SKA 


iraków, _Bynch 13. 13. 


Baan iekcyj osobnych i zbiorowych: 
s Francuz z wyższ. wykształ 
| AŁORZĘAŻAE z wyższ. wykształ. 

"- |Mieznieg z wyższ, wykształe. 


Kraków, św, Jana 3,1. 6352 24 100 


i falesa czeżwiaa, Cuny deserem FE 
s 
H 
LE 


- ADAH PIASECKI 
NY 


raków, ul. Długa 12 — ul, Floryańska 2, | 
8114 (Hotel Drezdeński) 800 
ZF” WE m wszedzie. 
Poxój z komfortem 
urządzony, A tło elekir,, łazienka. osobne wej- 
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od- 


najęcia. Pańska 5, I p., na lewo, 8266 18 0 


= 


ainol $ tatw, ala 7. 


kupuje po najw) epi conach używaną garde- 
robe męską i damska. jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 

OJ 11 15 


Uczeń 


najdzie zaraz umieszczenie w Gwiierui 


Lwowskiej, Floryańska 1. 45. 
8292 13 15 


- gzukam spólnika 


z kapitałem 60 do 80.000 koron, celem założe- 
nia nadzwyczaj rentownego interesu (a miano- 
wicie fabrykę wyrobów żelaznych), mogącego 
przynieść 40.000 koron rocznie czystego zy sku. 
Zgłoszenia pod: Izak Opoczyński, Podgórze, nl. 
Lwowska 16, 8712 3 4 


Pies Bornurayi 


y-mies., czystej rasy, jest zaraz do sprzedaniai 
Bliższa wiadomość ulicu Kołłątaja 1. 9 (wysok. 
parter). - 3892 3 8 


FRANCISZER KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schuiiz 
Kraków, ul. Szewska 1 


poleca swe dobre i naturalne 


Ginn sedenburgskie 


białe po: K 1—, 1'30, 1'50 i 2 butelka 
czerwone po: KI 10, 1'30 i 2 butelka 


Na święta 


w litrach po K 1:20, 1:50 i 1:70. 


EDYKT. 


nie 10 przed południem sprzedane z0- 
stanie w sądzie powiatowym w Jorda- 
nowie korapietne urządzenie apteki 
wraz z lekami, przyborami aptecznemi 
i t. d, biblioteką apteczną. 

Wartość szacunkowa wynosi 6052 K 
71 h. 

Najniższa oferta wynosi 4035 K 14 h 
i poniżej tej ceny sprzedaż -do skutku 


nie La wo _ Imie przyjdaiee " _____ eso1a 'IOS a E 8990 1 3 


Z Drukarni "7 Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska do w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


CEŁ MIA CEMINCE 


AENDA BERLITZ Alias a sau 


| 


Dnia 29 grudnia 1910 r. o godzi- k 


; RETTE 
p 0092000609660480032000009062092962000000050003 


l 


-iii swig pa 


A. haweika w Krakowie 


cos: krik Dosiawca Dworów 

Ryby morskie Turboty, sole, Szterlety, Homary, Langusty, Krewctki, 
Ostrygi ostendzkie, Kawior niesolony, Auspiki, KMajanszy i Galarety 
z wszelkich ryb. Ryby rzeczne, Szczupaki, Sandacze, Karpie, Liny oraz 
łososie i Pstrągi złociste, Sigi. — Zwierzynę i ptactwo dzikie, Kwiczoły 
faszerowane, Kapłony, Putardy styryjskie, tuczone, Pasztety strasburskie, 
Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki =] — Jabłka, Gruszki 
tyrolskic i Calville francuskie. Owoce francuskie „Fruits assortis glacés“, 
Winogrona świeże, słodkis i Ananasy świeże. — Miód w plastrach i sło- 
jach, Bakalie, Hałwa, Rahat. — BPorłer oryginalny angielski wystały, 
Ponczową esencyę, Likiery holenderskie i francuskie, Starą żyłniówkę 
i Słarkę litewską. — Wina szampańskie najpierwszej marki, oraz sma- 

czne wina stołowo węgierskie. 8780 2 4 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie, Televramy: Hawełka, Kraków. 


308 )099930000000093395909 3%3390000300308659032000936000000988 


zz sy kalendarze Wenara 


na rok 1918 


odznaczają się," jak zawsze, niczwykłem bogactwem doborowej 
treści i mnóstwem ilastracyi. 


„Bali " ah), historyczno-powicściowy, obejmaje przeszło 240 stron druku (prócz 
ngłoszeń), a kosztaje tylko 30 hal., w oprawio i korona. 


„PIESKI iclentk tj Riy SRi" obejmuje przeszło 210 stron, cena 80 hai, 


„087 GŁ AM j r kA 99 tr 3 
SPU k obej muje p 2e5 ło 0 Siron (reś ci, CENA BA kal. 
obejmuje treść trzech 


„ieni USGI haig ZEW Poe zehnu“ poprzednich kalenga- 


rzy, a więc jestto właściwie wspaniała księga 0 przeszło 460 stronach, niezwykle urozmaiconej 

i barwnej treści, z mnóstwem ilustracyj. — (ena w sztywnej oprawie 2 Kor., w pżóciennnej 
oprawie ozdobnej 2 xor. 40 hal. 

Bo uabycia w ksiegarniarh, agencyach pism, 

~ papieru, trafik ach idi ip 


4i 


niektórych handlach 
MARES 


=— fed pny. W ii sari usg! gi Al lita Sewa 20. === 
Modne 6. 


A Jm 1940 1 


gpoiląnc : 3 


Jedyni iabrygand 3 $ 
Calderara & Bankmann 


c. i k, nadw. dostawcy Wioiędń. 


tiakony po 813K. Flakmy próbne po 50 h. 
Do nabycią we wszystkich tego rodzeja hau- 
dlach w kraju i za granieą,, 753 3 


f 
$ 
KK: 
a +0603000003006000000444460002 


Warszawski Teatr Kinematograficzny 


przedstawiać będzie we czwartek, piątek i sobotę sj 
niały nigdzie nie widziany film 1%/, klm. długi p. 


Życie i męka Chrystusa. 


Maurya Magdalena u Btóp Chrystusa, 


Trc5ć obrazu: 


1. Zwiustowanie, 19, Wi szd trytmfalny do Jorozotimy, 
9. Tajemnicza gwiazda. 20. Ostatnia wieczerza, 

3. Pochód za gwiazdą. 21. Modlitwa na górze oliwnoj, 

1. Przybycie Józefa i Maryi do Betleem. 22, (hrystus przed Ko jfaiam 

5. Narodzenie i przybycio mędrców zo wschodu. 23. Chrystus przod Pitatom 

6. Rzeź niawiniątek. _ 24, Zaparcie się Piotra 

7, Ucieczka do Egiptu. = 26. Riczowanie i koronowania. 

8. Święta rodzina w Nazarecie. 26. Eoce homo. 

9. Chrystus między uczonymi, 37, Chrystus pokazany lwłowi. 

10, Chrzest Chrystosa, 28, Chrystus upada pod ciężarem krzyża, 
11, Gody w Kanie Galilejskiej, 99, Golgota, 

12. Rozmowa z Samarytanką. 40, Ukrzyżowanie. 

15. Chrystus na falach. 31, Śmierć Utryśtusu, 

14, Cudowny połów ryb. 32. Zdjęcie z krzyża. 
15, Wskrzeszanie córki Jaira, 53, Złożenie do grobu. 
16. Wskrzeszenie Łazarza. 34. Zmartwychwstanio 
17. Przemienienie Pańskie. lo 86, Wniebow stapienmie. 


CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K 120, miejsca siedzące bez wyjątku po 60 nalerzy, miejsce 
stojące 40 hałerzy, młodzież szkolna I wojskowi na mie qe giodzących płacą 50 r na 

miejscach stojacych 30 halerzy. 8993 3 7 
Początek tykin obrazów o godzinie 4, 5'/, 7, 8'/,. iż 


Sala Teatru LEMOMWEGO: uiięa k a 


Kto miał sposobność słyszeć patefon, marzy 0 posiada- 
niu go ìi nie spocznie, póki go nje nabędzie, Kto już po: 
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i że nic- 
świadomie pozbawiał się jednej z największych radości 
i okrasy życia. Dlatego spieszcie po 


„nasa. do głównego sinadu 
w lKrasowie, ulica Szewska 10 


Patefon 


(gdzie go oglądać można bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden rok więcej. — Cenniki 


Przerabia się gramofony na system 
7687 5 12 


darmo i cpłatnie. 
Pathó li tylko przez dodanie membrany. 


E 
i 
| 


| 
EO EC A 


- ia święta! | 


A | jenszy, galarety z ryb, pasztety jg * 


Czwartek 15 Grudnia 1910. 


Wyrób i główny skład: Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie. 
MAĆ "R we. 58 50 E o rg we wszystkich aptekach, 


= Ludwik Lazar 


jeneralne zastępstwo A R żęcego browaru w Ayweu, 


„jgłówny skład i sprzedaż piwa żywie:kiego beczko- 


8782 1 5 wego i Haszkowego 


w Krekowie, ul. Sw, Anny 1. 3 i w dzieticy AVL. (totzów). Telefsu 423 
Specyalnie urządzone chłodnie, lodownie, hale i maszyny do 
napełniania piwa do flaszek posiada w dzielnicy XVI. (Łobzów) 


OI LEE „IT LIB ie pra 


Bieliznę stełową 


białą i kolorową. 
(Na zamówienia z tkanemi herbami lub inonogramamii), 


krajowe płótna korczyńskie 
jakoteż śląskio i irlandzkie, G7%4 11 O 
R opona op og A 


Masya Prauss, Kraków, Rynek A 


- Żądajcie wszędzie tylko wyrobu krajowego 


Rart do gry 
z pierwszej galic. Fabryki we Ewowic ` Hie- 
Pare Bwsza l 6. da s 82368 2 2 


"INA | fP Pensyonał „Oracowia” 


Szpitalna 19, 
Zbiory win z r. 1909 i 1910 były wca-| . |. . koje dziennie (ae dd 
lej Monarchii złe. Mając wielkie zapasy rk a E sir je R b 
ze zbiorów najlenszreh (908 r INS RN NN 2 1 


szych polecamy wina Gałsatyńsińie E 
Panienka 


i horseyotriżskiec biale 1 czerwone 
za litr od 90 hal. znakomite dla niedo- młoda, inteligeatna, energiczna, pisząca biegle 
na maszynie, przyjmie posadę zaraz jako soli- 


w ch i skuteczną na wszelkie do- 

sę | cptatorka, tylko w Krakowie. Zgłoszenia pod 
legliwości żołądka „Perłę Baimacyt" |g o, poste restante Kraków, za okazaniem 
za litr. flaszkę T © K 1650] kwitu inseratowego. 8319 4 4 


wina północ.-węg. (szamorod.) od K 150 


„ deserowe (Ausbruch) od . K 250 
ad r. 1698 istniejącylhandel firmy 
urzędnika kolejowego, składający się z płaszcza, 
kabata, kamizelki, kurtki podbitej haranami, 


Dr- Nieć i Ska 
- = ans ; piroga, szpady — tanio do sprzedania. Wiado- 


PEET LO, Ryner RA, ość: ul, Lubicz 1.19, I p, Nr drzwi 5. co- 


A i sedy 8— ' Q 
SBRT 6 10. dziennie między 8—11 rano. 8807 2 3 


- AGORSETY 


«3. WEGHYRA, Ki Szewska 
NOWOŚĆ: ue świecącemi cyferhlatami 
Kxerna zesarki i badziki kieszonkowe i 
m Parvskic stołowe, zerary mahoniowe an- 
gielskic, skład zegarków Patek Philippe. 


paryskie na sezon kicżący — oraz 


GORSETY: 


| nadollet, Mennad, ok Schalfhnu=" 
dow ARG Owoc" na miare z 
F 1. L3 oktar R t. 1 2 s 
8 poleca renomowana 
JEEP u XNR WRZ mo 


Z E u E R 


władająca językiem polskim, niemieckim i fran- 
cuskim. pisząca na maszynie, gF aukuje posady 
pinrowej. Zgłoszenia pod A. B „ poste restante 
| Kraków. AŻ 338 


GORSETÓW 


| 
pa « 


DI I Bp. biamistów 


klawiatura ssdadana, 6 oktaw na nóżkach 
z najnowszym mechanizmem wraz z nowym 
metronomem do sprzedania, ut. św. Filipa i. 3. 
Jl piętro ua lewo, od godz. 4 do 6. 8965 2 6 


Bbweee 


| BRABÓW 


2 Floryafska 2 


(Hotel Drezdeński). 


[Yi 


5 kg. świeżych bananów „|. os | bielenia 2 posmi ukitecznia się int 

6 kg. świeżych mandwynek ....K R IE 

5 kg. świeżych karezochów ., . „Korn Da p: 

5 kg. berb, dak A « © A 5 odp OMAP 

5 kge. asort. mandolać . . . . . . ‘K 14— 81 

|5 ky. mieszanych wszystkich 5 gatunk, K So0|Ę | NOWAKI im my 
opłatnie za zaliczką 8 

Giov. Spanghero, Tryest. 8218 2% a E r 


Do wynajęcia zaraz | 


obszerny lokal sklepowy, nadający się również 
na pracowuię przy ul. św. Marka, obok hotelu 
Pollsra — Wiadomość u właścicielki hotelu |$ 
Polleva. 8748 5 5 P. 


Potyczki 


dla Panów Urzędników wszelkiej kate- |£ 
goryi wyrabia szybko na dogodnych wa- 
raunkach — 51/40, Zastępstwo Banko- |Ę 
we 40 poste restante Oswiecim a Na | 
odpowiedź ma SE | 05 8 |- 


| 


póki zapas starczy, Świeże, modne 


Futra 


oraz skórki w: wielkim 
wyborze. 


(eny akamii || 


Polecam uwadze „ik pubii- $ 
czności 


Il piezwynłą i ać I 


zaopatrzenia * W towar tani A sd p. 


A j gotowe, 


Już czas zamawiać pięknie || 
artysty cznie dekorowane Ma% 


z gęsich wątróbek à la Stras- 


Wi burg, od 1 K wyżej na osobę, |Ñ s731 borowy. | 
$i oraz kiełbasą czysto wieprzową lg 
1 kle. 3 K 60h. Bulon z „dro-|5 ifi [Ul Ah b 
I biu 1 klg. 9 K. Zamówienia jg ; 
wyżej 10 K wysyła się franko. | „AM Mirisch s 


Skład pierwszych krajowych jg 
wyrobów mięsnych Ztraków, g 
Szczepańska 9. - 8965 2 36 


> 


ARA. 45 SJ 


Rządca asi D K a 


’ 


